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Wietnamu płd. Agencja TASS podaje nastę­

pujący komunikat: Zgodnie z 
porozumieniem zawartym mię­
dzy rządami Związku Radziec­
kiero i Chińskiej Republiki Lu 
dowej, 20 października w Peki 
nie rozpoczną się rozmowy mię 
dzy delegacjami rządowymi 
ZSRR i ChRL dotyczące pro• 
blemów, w których zaintere· 
sowane są obie strony. 

W sobotę odleciała do Peki· 
nu, aby wziąć udzial w roz_ 
mowach, radziecka delegacja 
rządowa Przewodniczącym de 
legacji lest pierwszy wicęmini 
ster spraw zagranicznyc.~ ZSRR 
W. Kuzniecow. DelegacJ1 tow a 
rzyszą doradcy i eksperci. 

.Jak podaje Agencja Sinhua, 
na czele chińskiej delegacji rzą 
dowej, która weźmie udział . w 
rozmowach z delegacją radZJec 
ką staqie wiceminister spraw 
zail-rao1cznych ChRL Chiao 
Kuan-hua. 

Dzień Wietnamu • 
na V\I Swiatowym 
Kongresie Zw. law. 

Sobota 18 bm. pośWięcona by­
ła na vn Swiatowym Kongre­
sie Związków Zawodowych w 
Budapeszcie sprawie Wietnamu. 

Kongres uczcił minut11 ciszy 
pamięć Ho Cbi Minha. 

Przed przystąpieniem do me­
rytorycznych obrad Wale.ntyna 
Tierieszkowa, przy aplauzie ca­
łej sali, wręczyła wiązanki 
kwiatów przedstawicielom wiet· 
namskiego ruchu związkowego. 
Następnie • zabrał .. głos . prze· 

wodniczący FederaCJ• Związków 
Zawodowych Wietnamu 
Hoang Quoc Viet, który mówił 
o sytuacji w swoim kraju, mo­
:t;liwoścl ustanowienia pokoju 
w Wietnamie jak również o so­
lidarnosci mas pracujących całe I 
go świata ~ walkll narodu wiet 
namskiego, 

DZIENNIK 
l:OOZKI 

Radziecka flotylla kosmiczna 
e a 

,,Sojuz 8'' wylądował 
Agencja TASS pedaJe; w sobotę o irodzinie 12.10 e&as<I 

noskiewskiego, po wykonaniu programu, statek kosmiczny 
„Sojuz-8", pilotowany przez dowódcę grupy statku, kos­
nonautę pułkownika Władimira Szatałowa i inżyniera po­
kładowego Aleksieja Jelisiejewa, wylądował w wyznacz<>­
•Ym rejonie terytorium Związku Radzieckieco, 145 km Jlł> 
nółnoe od ll:aza«andy, I 

pewniły płynne zetknięcie llt>> 
ratu z Ziemią. 

Kosmonautów serdecznie po­
witali przedstawiciele grupy po 
szukiwawczej, władze sportowe, 
przyjaciele l d ziennikarze. Stan 
zdrowia kosmonautów jest d<>­
bry. a samopoczucie - dosko­
nałe, 

Grupowy lot trzech radziec-

„Sojuza-6°, „Sojuza-7" i „soju-

e 
na Ziemi 

zacji statków na orbicie, a tak­
że specjalne urządzenia nawi­
gacyjne; manewrowanie stat­
ków względem siebie podczas 
lotu orbitalnego, w celu rozwią 
zania szeregu zagadnień doty­
czących sprawdzenia pilotowa­
nych systemów kosmicznych; 
sprawdzenie systemu kierowa­
nia równoczesnym lotem grupo 
wym trzech statków kosmicz­
nych; obserwacje naukowe i fo 
tografowanie geologiczno-geogra 
ficznych obiektów Ziemi oraz, 
badanie jej atm<isfery, w celu 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

z olicjulnq wizylq w Polsce 
Na zaproszenie rządu PRL przy była w sobotę do Polski delega­

cja Narodowego Frontu Wyzwolenia Wietnamu Południower:o I 
Tymczasowego Rządu Rewolucyjnego Republiki Wietnamu Połu­
dniowego. Delegacji przewodniczy człone1< Prezydium KL NFWWP. 
szef urzędu przewodniczącego Tymczasowego Rządu Rewolucyj­
nego Republiki Wietnamu Południ owego - minister Tran Buu 
Kiem. 

Przewodniczący delegacj i wlet 
namskieJ min. Tran Buu Kiem 
w wypowiedz! udzielonej na 
dworcu przedstawicielom pra­
sy, radia i telew>zji oświaG­
czył m. ill.: 

„Po raz pierwszy delegacja 
Narodowego Frontu Wyzwole­
nia Wietnamu Południ0wego 
i Tymczasowego Rządu Rewolu­
cyjnego Republiki Wietnamu 
Południow-ego składa wizytę 
oficjalną w Polskiej Rzeczyp<>­
spolitej Ludowej. 

Polska Zjednoczona Partia Ro 
botnicza, rząd PRL i cały na­
ród polski zawsze popierały l 
popierają walkę ludu Wietna­
mu południowego. Nasza dele­
gacja pragnie w czasie swej 

programu politycznego NFW, a 
w szczególności do wycofania z 
Wietnamu wojsk USA i ich so 
juszników oraz do utworzenia 
rządu koalicyjnego, 

Przewodniczący Rady Pań­
stwa wyraził stale poparcie 
władz naczelnych PRL i naro 
du polskiego dla narodu wiet­
namskiego walczącego o wy­
zwolenie kraju, o budowę wo! 
nego, demokratycznego połud­
niowego Wietnamu, o zjednocze 
nie całej swojej ojczyzny' 

W godzinach popołudniowych 
m in. Tran Buu K iem złożył 
wizytę ministrowi spraw zagra 
nicznych Stefanowi Jędrychow­
skiemu. 

wizyty wyrazić głęboką wdzięcz .,..,otkan!e upłynęło w nie-
ność narodowi palskiemu za Io - ... 
poparcie". zwykle serdecznej atmosferze. 
Przewodniczący Rady Pań­

stwa OK FJN marszałek Pol­
ski Marian Spychalski przyjął 
w sobotę w Belwederze dele­
gację Narodowego Frontu Wy­
zwolenia Wietnamu Południowe 
g<1 l Tymczasowego Rządu Re­
wolucyjnego Republiki Wietna 
mu Południowego z ministrem 
Tran Buu Kiem na czele. 
Przewodniczący delegacji mi 

nister Tran Buu Kiem przed­
stawił sytuację mil i tarną i po­
lityczną w południowym Wiet 
namle oraz poinformował o 
działalności Narodowego Fron-, 
tu Wyzwolen ia W ietnamu Po­
łudniowego I Tymczasowego Rzą 
du Rewolucy< nego Republ :ki 
Wietnamu Połudn iowego zmie­
rza j ącej do osiągn i ęc : a zwy ci ę­
mwa i realizacji 10 punktów 

Tego samego dnia min. Tran 
Buu Kiem w towarzystwie człon 
ków delegacji wietnamskiej zło 
żył wieniec na płycie G"robu 
Nieznanego żołnierza. 

Nominacje prezesa 
Rody Minislrów 

Prezes Rady Ministrów mia.no­
wa I mgr Mariana Dęb-Ogórskie­
go podsekretarzem stanu w Mi­
nisterstwie Przemysłu Spożyw­
czego l Skupu. 

M. Dębogórski urodził się 14 
marca 1922 r. w Płowe-Felik­
sówce, w rodzini e in teligenc­
k1ej. 

Studia wyższe ukończył w 

By zejść z orbity sztucznego 
satelity Ziemi, kosmonauta Sza­
tałow zorientował statek za 
pomoca ręcznego systemu stero­
wania I w odpowiedniej chwi­
li włączył program zejścia z 
orbity. Po zakończeniu pracy 
silnika hamującego. od statku 
oddziellł sie lądujący aparat E 
załogą . Apa.-at ten poruszał się 
lotem ślizgowym po torze stero­
wanym w trakcie lotu. Po ha­
mowaniu w atmosfer ze urucho­
miono system spadochronowy. 
Silniki miękkiego lądowania za 

kich statków kosmiczn y ch: I 
za-8" został zakończony, 

Program pilotowanych lotów 
orbitalnych na statkach kos­
micznych „Sojuz-6". .,Sojuz-7" 

Rozmowy z M. Stewartem 1949 r w Uniwersytec ie J aglel­
lońskim. uzyskując dypl om ma 
gistra praw. Członek PZPR. . * . 

Łodzianie wśród odznaczonych 
i „Sojuz-8" został wykonany . .Je 
go realizacja w kosmosie odby­
wała się przez siedem dni. Ląd<>­
wania dokonano z wysoką pre­

J. Winiewicz w Lon yn·e Prezes Rady Min istrów m iano­
wał mgr Wincen tego Zydronia 
podsekretarzem stanu w Mini­
sterstwie Przemysłu Spożywcze­
go I Skupu. 

Centralna akademia 
„Dnia Łącznościowca" we Wrocławiu 

Ponad 600 przedstawicieli re­
prezentujących 160-tysięczną 
rzesu; pracowników resortu 
łączności z cał,ego k>raju przy­
było w sobot<: do Wrocławia 
na centralne obchody „Dnia 
Łącznościowca". W aita<lemii. 
która odbyła si<: w Operze Wro 
cławskiej, wzięli udział: zastęp 
ca przewodniczącego Rady Pań-

Policja na tropie 
sprawców zbrodni 
w los Angeles? 

stwa - Zygmunt Moskwa, wl. 
cepremler Marian Olewiński, 
sekretarz CRZZ - Wiktor Obo 
lewicz, minister łączności Ed­
ward Kowalczyk. 

Przemówienie do łącznośc!ow 
ców wygłosił wicepremier Ma­
ria'I\ Olewiński.. 
Namępnie minister łącznośd 

Edward Kowalczyk wygłosił re 
ferat. 

• • 
W sobot.ę, w godzinach przed 

południowych odbyło się spot 
kanie przodujących pracowni­
ków resortu ł11cznoścl z przed­
stawicielami władz partyjnych 
1 rządu. Najbardziej wyróżnia­
jącym się pracownikom wrę­
czono wysokie odznaczenia, 
przyznane przez Radę Państwa. 
Orderem „Sztandaru Pracy" II 
klasy udekorowany został Ka­
zimierz Dzięcielewsk! - z U­
rzędu Telefonów Miejscowych 
w Warszawie. Krzyże Kawaler 
skie Orderu Odrodzenia Polski 
otrzymali m. in. Władysław 
Ławski l .Jan Wiśniewski z Ł.o 
dzi. 

cyzją. Załogi statków zostały W Londynie przebywał w dro 
przewiezione na kosmodrom w dze powrotnej z sesji Zgroma 
cel.u przeprowadzenia obserwa- dzenia Ogólnego NZ, w icemin! 

ster spraw zagranicznych J. 
cji lekarskiej po locie i zapew- Win iewicz. w dniu 17 bm. wi 
nienia kosmonautom laótkiego ceminister J. W iniewicz wstał 
wypoczynku. przyjęty przez ministra spraw 

w toku lotów wykonano na- zagranicznych w. Brytanii, Mi 
stępujące zadania: chaela Stewarta oraz sp0tkał 

~ię t parl~mentarnym podsekre 
817I'awdzono 1 -wypróbowano tarzem stanu w brytyjs k :m 

systemy pokładowe l udoskona I MSZ Eva nem Luardem, z k !15-
loną konstrukcję statków kos- rym przeprowadzi! rozmowy do 
mlcznych serii „Sojuz"; wy- tyczące między innymi bezpie­
próbowano systemy ręcznego czeństwa europejskiego i pro 
sterowania, orientacji i stabili- Jektu zwołan ia konferencji w 

-~~~~~~~~~~~~~ 

List do I sekretarza KC PZPR 

Władysława Gomułki 

G 
w XIV rocznicę powstania organizacja 

W sobotę odbyło się w War­
szawie uroczyste plenum Za· 
rządu Głównego Ligi Obrony 
Kraju z okazji 25 lat działal­
ności tej organizacji. 

ciele organizacji s.połecznych 1 
młodzieżowych. 

Obecni są również przedstawi­
ciele bratnich organizacji spo­
łeczno-obronnych ZSRR, CSRS 
I NRD. 

Posiedzenie otwiera 1 wita 
przybyłych wiceprezes ZG LOK 

R0man Gesing. Następnie 

sprawie bezpieczeństwa, współ 
pracy oraz dalszego rozwoju 
stosunków polsko-bryt yJsk k h, 
ze szczególnym akcentem na 
ich stronę handlowo-ekonomicz 
n11. 
Następnie wiceminister W!­

n iewicz był podejmowany śnia 
daniem u podsekretarza stanu 
E. Luarda. TegCt samego rlma 
wiceminister Winiew1cz wraz z 
ambasadorem Dobrosiels tlim 
spotkał się w Królewskim In­
stytucie Spraw Międzynar .~do­
wych (Chatham House), z dyrek­
torem instytutu Kenneth Youn-1 
gerem. oraz z grupą pracowm­
ków naukowych :nstytutu. Spot 
kanie dało okazję przedstawie­
n ia pols k iego punktu widzenia 
na szereg aspektów sytuacji 
m iędzynarodowej . 

19 bm. w iceminister J. Wi­
niewicz wraca do Warszawy. 

Trzęsieniu ziemi 
Srodkowe 1 północne rejony 

Japonil nawiedziło w sobotę sil 
ne trzęsienie ziemi. Do chwili 
obecnej nie napłynęły żadne 
informacje aa temat zniszczeń 
lub strat. 

W piątak stan Assam, poło­
żony w pómoeno-wschodnich 
Indiach nawiedziło silne trzęsie­
nie ziemi. 
Według pierwszych doniesień 

nie spowodowało ono ofiar w 
ludziach. 

W. Zydroii urodził się 26 
sierpnia 1916 r. w Okocimiu. w 
rooz:nie chłopskiej. 

Studia wyższe ukończył w 
1939 r. w Uniwersytecie Jagiel­
lońskim. uzyskując dyplom ma­
gistra praw, a następnie w 1957 
r. . uzyskał stopień inżyniera 
technologii rolno-spożywcżej w 
SGGW. 
Członek ZSL. 

• :to • 
Prezes Rady Ministrów miano­

wał mgr !fil. Kazimierza Jacu­
kowicza podsekret arzem stanu 
w Ministerstwie Komunikacji. 

K. Jacukowicz urodził się 19 
listopada 1924 r. w ŁaJkowie w 
rodzin ie chłopskiej. 

Studia wyższe ukończy! w 1954 
r. w Politechnice Warszawskiej 
na wydziale komunikacji, uzy­
skując t:vtuł magistra inż:rnlera 
komunikacji. 
Członek PZPR. 
Równocześnie • prezes !tady 

Ministrów odwołał Mieczysława 
Turyna ze stanowiska podsekre 
tarza stanu w Ministerstwie Ko 
munikacjl. . * • 

Prezes Rady Ministrów miano­
wał mgr Tadeusza Skwirzyń. 
skiego zastępeą przewodniczące­
go Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów, odwołując go 
równocześnie ze stanowiska !'Od 
sekretarza stanu w Minister­
stwie· Przemysłu Spożywczego 
i Skupu. 

NedłUg doniesień z Los Ange­
les, policja twierdz\, że posiada 
ob-ecnie nowe dowody w spra­
wie okolicznascl potwornej zbro 
dni w Los Angeles, w wyniku 
której zginęło pięć osób, mię­

dzy innynu aktorka Sharon 

Tate, żona reżysera Polańskiego.I 
Informacje uzyska ne w toku 

1 śledztwa wprowadziły P<>licję 

na trop dwoch osób, podeJrza-1 
nych o dokonanie tej zbrodni. 

We Wrocławiu prz.ekazano do 
eksploatacji nową mag : st•n!ę 
kabla współosiowego, umożli­
w iającą automatyczne dwustr:>n 
ne połączenia telefoniczne na 
trasie Wrocław - Kat<iwke. 

60 wyrazów w słowniku 

W salll kameralnej Filharm<>­
nli Narodowej z.gromadzili się 
działacze I aktywiści LOK z ca 
!ego kraju. W prezydium miej­
sca zajmują: zastępca członka 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR, członek Rady Pań­
stwa - Mieczysław Moczar, se­
kretarz NK ZSL - Mieczysław 
Marzec, członek Prezydium CK 
SD - Michał Grendys, wicemi­
nister MON, główny inspektor 
obrony terytorialnej gen. 
broni Grzegorz Korczyński, za. 
&tępca kierownika Wydziału 
Propagandy i Agitacji KC PZPR 
- Ja.n Skrzypczak, przedstawi-

!(los zabiera prezes ZG LOK -
gen. bryg, Zbigniew Szydłow­
ski. 

Mówca stwierdził, re od sier­
pn!.a 1944 r„ kiedy to w Siedl­
cach powstało pierwsze Towa­
rzystwo Przyjaciół żołnier-za -
aż do chwili obecnej, LOK jest 
przeszło dwumilionową organi­
zacją - zawsze problemy upo­
wszechniania i umasowiania za­
gadnień obronnych stały na 

Zmarł ojciec Boulogne 
francuski pacjent z obcym sercem 

'1oshoo 
W piątek w Paryżu zmarł oj­

ciec BouJogne, duchowny fran­
cuski, któremu 12 maja 1968 r. IHołpo 

, . , • (Dalszy ciąg na str. 2) przeszczepion<> serce. 
Od sierpnia br. tzn, od uczy się mowie 

Profesor uniwersytetu w Ne­
vadzie, Allain Gardner I jego 
żona Beatrice nauczyli młodą 
szympansicę imieniem Vashoo 
pewnych znaków alfabetu głu­
choniemych, Małpa zna już co 
najmniej 60 słów, takich Jak 
„ty", „mnie". „śpieszyć 5 ię". 
.,jeść" . .,iść". „kot". 
Małpa stale ich używa w krót 

kich prostych .,zdaniach" . jaki­
mi posłul(U.1a sie dzieci. dop ie­
ro zaczynające się uczyć mó-

Holandia ZRłosiła udział 
w budowie 
„autobusu powietrznego" 

W piątek minister transportu 
Holandii oświadczył, :!e rząd 
wyrazi ł zgodę na włączen:e się 
holenderskiego towarzystwa lot­
niczego „Fokker" . do budowy 
niemiecko- franc uskiego „autobu 
su powietrznego'1

• 

Europejski .,autobus pow"letrz­
nY'' ma być dwusilni kowym 
odrzutowym samolotem pasażer­
sk!In. zabierającym na pakład 
ed „ do 3511 pesażerów. 

wić. Małpa potrafi „powiedzieć" 
np. „słuchaj p ies" - k;iedy sły­
szy szczekanie psa, .,otwórz 
kwiat" - kiedy chce wejść do 
c ieplarni. lub „otwórz klucz" -I 
Jeśli chce otworzyć drzwi z klu 1 
cza. 

Z da.niem specjalistów, Jest to 
pierwszy znany wypadek na­
wiązania d\VUstronnej „łącznoś­
ci" c złowieka z małpą. a być 
mote w ogóle człowieka ze 
zwierzęciem. Dotychczas uczeni .Jut od dłutszego czasu narastała w USA fala 
na próżno usiłowali nauczyć oburzenia przeciwko polityce tego mocarstwa w 
szympansa .. mówić po ludzku". ,, Azji południowo-wschodniej, a przede wszystkim 
Jedna wyją tkowo Zdolna małpa w Wietnamie. Objawiało się to w formie wypo­
po sześciu l a t a ch Wytężonej pra . wiedzi niektórych kongresmenów I lokalnych de· 
cy na uczyła się czterech dźwię- ! btonstracii ulicznych. 
ków~ które w . ~rzybliżeniu od-I To jednak, co wydarzyło się w Stanach Zjed· 
powiadały mmeJ więcej angiel- , noczonych w ubiegłą środę, St<.lnowi jakościowo 
sk1m wyrazom . Aparat a_rtyku- i niewątpliwie coś nowego. Doszło bowiem do ma­
lacyjny małpy bardzo rózni się sowycb manifestacji i wystąpień. Pod ich presją 
od ludzkiego, a w warunkach ' na wet tak zaciekły jastrząb, jak senator Barry 
naturalnych małpy „porozumie-/ Goldwater, do niedawna jeszcze zwolennik wzno­
wają się" za pomocą dźwię- wienia bombardowań DRW - oświadczył, że też 
ków bardzo rzadko, wyłącznie jest za pokojem w Wietnamie. Natomiast senatorzy 
wtedy. gdy są J>?dniecone. Edward Kennedy i Mike Mansfield poszli jeszcze 
Szympansy porozum.ewają się dalej w kwestii wietnamskiej proponujac konkret· 
zasadniczo gestami. ny termin wycofania wojsk USA z tego kraju. 

~'-'-'-'-'-'-'-'-~~'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-~ Pierwszv do roku 1972, a drugi w roku przy­
szłym. 

Na skutek przerwy w dopły- Srodowe manifestacje - jak wynika z donie· 
wie prądu w druku dzisiejsze- sień agencji zachodnich - były największym zor· 
g~ wydania nastąpiło opóźnie- guizowanym ruchem protestu przeciwko wojnie 
me. w całe; hiMorii USA. .N~ !' ~~ 
Pnietlr-y Czytelnilc6w. I 

llSDAEa"A 

Odpowiedź 
Nixona 

usiłował! nawet szturmować Blaty Dom i wtarg­
nąć tam , aby powiedzieć osobiscie Nixonowi co 
sądzą o jego polityce wietnamskiej. Polityce, któ­
ra w niczym nie różni się - mimo przedwybor­
czych zapowiedzi - od polityki uprawiaµej w 
Wietnamie przez Johnsona. Ma ona bowiem tak­
że na celu utrzymanie amerykańskich wpływów 
na Półwyspie Indochińskim, a w samym Wietna­
mie południowym zapewnić władzę znienawidzo­
nym przez naród marionetkom spod znaku Thieu. 

Nixon. podobnie jak Johnson, cel ten zamierza 
zrealizować wszelkimi dostępnymi mu środkami 
i wbrew woli tamtejszych narodów. Głównie jed­
nak za pośrednictwem działań militarnych. Przez 
9 miesięcy jego prezydenckiej kadencji nadal 
więc leje się krew w Wietnamie. Często jest to 
jednak kr"?w amerykańskich agresorów, gdyż 
partyzanci południowowietnamscy. mający maso­
we poparcie ludności. dokonvja coraz orecyzyi­
niejszych akcji I sa coraz lepiej uzbrojeni. 
Oczywiście, że nie tylko l>Jlzsensowna śmierć 

młodY<:h Amerykanów w Wietnamie była pr.&yczy-
(Dalszy oiąg na str. ~ \ 

śmierci dr Blalberga, ojciec 
Boulogne był najdłużej na 
świecie żyjącym człowiekiem z 
prze&zczepionym sercem. 
Sm.ierć ojca Boulogne nastą­

Pila nagle. Komunikat opubli­
kowany przez szpital o.ie poda­
je przyczyn zgonu. a jedyn ie 
[akoniczną wiadomość, Iż pa­
cjent zmarł w 17 miesięcy I 5 
dni po przeprowadzeniu opera­
cji. Według ostatn ich donóesień 
pacjent czul slę już tak dobrze, 
że wkrótce miał powrócić do 
swych zajęć. • * • 

W piątek w Sao Paulo zmarł 
Hugo Orland.i. brazylijski pa­
cjent z przeszczepionym ser­
cem. 

FO} jednogłośnie 
opowie się 
za Willy Brand,em 

W wywiadzie dla tygodnika 
.. Koelnische Rundschau am 
Sonntag" wiceprzewodniczący 
<'DP, D, Genscher , za powie­
dział, że frakcja parlamentar. 
na FDP będzie głosować we 
wtorek 21 bm. w Bundestagu 
j ednomyśln!e za kandydaturą 
Willy Brandta na nowego kanc 
le r za NRF. Na pytame, czy W. 
Brandt już w p ierwszej tut'"ze 
glosowania otrzyma potrzebną 
większość 249 głosów, Genscher 
oqpowiedział: „nie ma żądnej 
wątpliwości co do tego, że Wil­
ły Brandt wybrany zostieme 
~t1i:imi głosami J.IDI?". 



„Sojuz 8'' wylądował lvor Ojstrach 
chory 

Drnua nilka ropociqgu • • 
ZSRR,..... Polska,,,.... NRD W. n1~dz1elę na Ziemi 

(Dokończenie :re str. 1) 

sprawdzenia metody wykorzy­
StYWania uzyskanych danych w 
gospodarce narodowej; komplek 
sowe badania wokóh:iemskiej 
przestrzeni kosmicznej z trzech 
statków: dMwiadczenia ruiuko­
wo-techniczne, w tyni wypró­
bowanie r6żnYch metod spawa­
nia w wa.runkach próżni kos­
micznej I stanu nleważkośr:!; 

parametrów orbit, wzajemnego 
zbliżania sie statków, lotu gru 
powego w itranicach widocznoś­
ci I rozchodzenia sie w wyzna­
czonych kierunkach. 

Program badań naukowych 
obejmował ustalenie dróg wy­
korzystania oilotowanych orbi­
talnych systemów kosmicznych 
dla potrzeb gospodarki na­
rodowej. Przeprowadzan<> do­
świadczenia w zakresie bada­
nia okregów l(eolol!kznych, aby 
dokonać oceny ootencjalnych za 
sobów surc>wców mineral­
nych. Ustailano granice zalega­
nia P<>krywy śnieżnej I lodowel. 
Kosmonauci pnepr1>wadzall do­
świadczenia mające na cel11 u­
stalenie własności retleksyjnych 

Liczni melomani. kt6rzy przy 
byli w sebotę do Filharmonii 
Narodowej na koncert Igora 
Ojstracha, O<leszU zawiedzeni, 
bowiem a powodu nagiej choro 
by (atak woreczka żółciowego) 

znakomitego radzieckiego 
skrzypka, jego dalsze występy 

w stolicy i innych miastach 
kraju, niestety, nie odbędą się. 

W dniu 111 pafdzlttnl.lra br. w 
lltolicy NRD Berlinie, -iała 

podpisana umowa między rzą­

dem Połsktej Rlll!ezypospolitej I 
Ludowej i rz;idem Niemieckiej 
Republik! Demokratycznej o bu 
dowie drugiego ropociągu do 
transportu rooy naftowej ze 
Związku Raóziecklego do Pol­
skiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej przez terytorium PRL 
do NRD. Umowę :r upoważnie­
nia rządu Polskiej R:i:eczypospo 
litej Ludowej pod_plsał wicepre 
zes Rady Ministrów, Ęugeruusz 

Szyr, a z upowatnlenla rządu 

Niemieckie:! Republiki Demo­
kratycznej zastępca przewodni­

czącego Rady Mlinl,!.trów, dr ł 
Kurt Flchtner 

pracy gospod11r=ef t naukowo- pracuxe 
technlezneJ między PRL 1 NRD, łódzka 

badania medyczno-biologiczne 
w dziedzinie głi;bszego poznania 
woływu czynników lotu kos­
m icznego na organi:mi ludzki. 

Podczas lotów przeprowadza­
no na orbitach manewry. Kil­
kakrotnie dokonywano· zmia!l 

Odwołane pociągi 
W i:wiązku • robotami drogo­

wymi na szlaku Ozorków -
Chociszew Zl października br. 
pociągi pasażerskie: Toruń Gł. 

Łódi Kaliska (odjeżd.żający 

z Kutna o godz. 13 min. OZ przy 
jeżdżający do Łodzi K:aliakiej 
o godz. tł min. 55) oras Łódź 

Kaliska - Kutno (odjeżdhją­

cy z Łodzi Kaliskiej o godz. 
13 min. 35, priyjeźdżający do 

Kutna o godz. l5 min. 25) na I 
odcinku Ł6di Kaliska - Kutno 
- Łódi Kaliska kursowa~ Die 

·będllo ' 

masywów [eśnvch, pustyń I 
innych obszarów powierzchni 
ziemskiej, 

Przeprowadzono kilka l"rób 
si>awania w kosmosie. Proces 
spawania odbywał sle automa­
tycznie I był zdalnie kontrolo­
wany z pokładu statku. 

Lądowanie wsz:n;tkich stat-

ków odbywało sle z WYkorzy­

stanlem siły nośnej atmosfery, 
dzieki czemu przeciażenla na 
trasie lądowanda były niewlel­
lrle. 

Związek Radziecki wystrzelił 

w sobote kolejner;o ntucznego 
satelitę Ziemi „Kosmos-303". 

Zainstalowana na s1>Utnikll a­
)>aratura działa normalnie. 

Odznaki Honorowe 
dla zasłużonych 

m. Lodzi 
łodzian 

Wczoraj w salł Prezydium pracownicy łą~no§cł - H, Ha 

Kronika wypadków 
• Wczoraj w Radomsku ja­

dący na rowerze, 64-letni Wła­

dysław staszczyk, wyjeżdżając 

na ulicę z pierwszeństwem 

przejazdu, :oderzył się z moto­
cyklistą. Rowerzysta odniósł o­
gólne obrażenia. Przebywa w 
s:i:o:talu. 

e W Brzezinach, pod sam<>­
chód prowadzony przez Jerzego 
Gibkiego wybiegł Stanisław s., 
odnosząc obrażenia ciała. Chło­

piec przewieziony został do 
szpitala w Skierniewicach. 

e W Czechach k. Zduńskiej 
Woli samochód PKS z Bolesław­
ca, prowadzony przez w. Lip­
skiego, na skutek gęstej mgły 

' :oderzył się J)Odczas WY"Przedza­
n!a z „Nysą". Oba poja:ody zo­
stały uszkodzone. 

e W Brzezinach pod samo­
chód „Moskw!cz", prowadwny 
przez E. Nizik<>wsklego, wpadła, 

popchn.ięta z chodnika przez 
koleżankę, 8-letnia Ma·ria B., 
która doznała ciężkiego uszko­
dzenia dala. Dziewczynkę prze 
wiezion<> do szpitala w Skier­
niewicach. 

Budowa drugiego ropoo!ągw 

tworzy da1s21 istotną podstawę 
dla rozwoJu I pogłębienia wsi 

POBOOA---
D2!!ś w nocy 1 rano mgllisto, 

w ciągu dnia przejaśnienia. 
Temperatura maksymalna ok. 
13 st.. minimalna ok. 6 st. Wia­
try słabe, zmienne. .Jutro bez 
wiekszych zmian. 

Dziś zach6<! słońca o «M:r:. 
18.41. jutro wschód o &.14. 

(DZ!!ś imieniny obchodzą Pela-
gia, P»tr. Ziemowit, jutr• -
Irena, 1 aa, Budzi.sława). 

Uroczyste plenum ZG LOK 
(Dokończenie ze ~· 1) 

pierwszym mi.ej6cu 
ności Jej aktywu. 

w działal-

Następnie głos zabrał llili~y­

sław M<>ezar. 
w Imieniu kierownictwa lllll­

n.i.sterstwa Obrony Na.rodowej 
zabrał głos gen. broni Grzegorz 
Korczyński. 
Następnie K. Moeztt t G. 

Korczyński dokonali dekocacjd 
zasłużonych działaczy LOK od­
>:na czeniaml przyznanymi illl 
przez Rade Państwa I Ml.n:lster­
stwo Obrony Narodowej. 

Zebra.ni wystosowali J.i.t 

I sekretarza Komitetu Central­
nego PZPR - Władysława Go­
mułki.. w którym zapewniają, że 
aktY'W I członkowie LOK n1e 
będą szc>:ędzić sił ! trudu, by 
swoją codzienn'ł pracą skutecz­
nie służyć budownictwu socja­
listycznemu i wnosić coraz 
większy wkła<I w dzieło obron­

JtOŚC! naszej luctowej ojczyzny. 
Plenum ZG LOK podjęło u­

chwałę podsumowującą dotych­
czasowy dorc>bek organizacji I 
wytyczającą kierunki jej dzia­
łalności na najbfilżsl:ll przy­
szłość. 

Odpowiedź Nixona 
RN m. Łodzi z-cy J>rzewodni· mernik, ff. Rutkowska, T. Szy 

czącego Prezydium I. Lorens i mańska, Adelajda Migdał, K. (Dokończenie· ze str. 1) 

K. Lipczyk, w obecności człon- · Tomczak, .J. Skrzetuski I A. . 
krytykuje I oclrzaea". A .,New York Times" z 16 

bm, dodawał: „Pt'esydent Nixon nie może jui: 

żywić złudzeń, iż zerwania • polityką pr.r;eszłości 

domagają 9ię jedynie radykalne crupy studenę­

kie". Oświadczenie rzecznika Białego Domu., Her­

IM>rta Kleina, 1:1: n<ie sądzi, aby manife.tacje w 

„dniu M" (od słowa moratorittm), czyli w irode 

wywarły 'llll'pływ na decyzje prezydenta Nix<>lla w 
sprawie Wietnamu., tylko sprowokowały mobiliza­

cję demonstrantów. Wyznaczyli oni na H I 15 li­

stopada nowe manifestacje, jeżeli Nixon t.rwać bę­

dzie na dotychC%asowycb pozycjach. 

ków Prezydium B. Wąsowiczo- Panek oras działacze sportowi: . ną ostatnich demonstracji w USA. Przyczyn tycia 

wej, M. Jeżewskiej oras prze- I Jabłoński e Kleta A Ku- I jest więcej - chęć położenia kresu brudnej woj­

wodn\czącego ŁKKll'iT - w. !~sza P. K~waiski M'. Misiak nie, zrozumienie przez przeciętnego Amerykanina 

zatke, udekorowali zasłużonych St. Ńowakowski M. Panfil, s'. faktu, że militarnie nie uda się USA rozstr:i:ygnąć 

pracownikOW łączn~ci I dzia· Rogala, F. Rol~ik, J. Skotnic- konfliktu na svyoją korzy~ć. wzrastające w'l'.datki 

łaczy sportowych Ods'llakami kl. H. Sobczak, J. Służewski, na poot.rzyman1e Thieu i US Army w Wietna-

Honorowyml m. Łodzi. Zasz- E. Spychalski, J. Szmekel I J. mle południowym, kompletny upadek autorytetu 

czytne wyróżnienia otrzy_m_a_li_: __ s_z_u_b_a. ___________ <z_b_k_) Stanów Zjednoczonych w opinii światowej, wre· 

i Dnia 17 p.aździerniJta 1969 r. 
' zmarł, po długich i ~iężkicb 

cierpieniach 
a. t P. 

Witold 
Minkiewicz 

HISTRZ F.RYZJERSJU, 

Pogrzeb odbędrle •i• dnia 
20 bm. o cooz. 1ł z kaplicy 
cmentarza priy ni. Ogrodo­
wej, o czym powiadamiają 

Przyjaciół i Znajo~yc"- Poerą. 

żeni w głębokim żalu 

; 

ZONA, MATK.A., CORKA, 
SYN i POZOSTAŁA 

RODZINA 

Dnia 17 października 1969 r. 
zmarła w wieku lat 86, nasza 
najdroższa Mama, Teściowa, 

Babcia i Prababcia 

S. t P. 

Maria 
Stawiarska 

z d,omu BORKOWSKA. 
Pogrzeb odbędzie się 20 pai 

dziernika br. o godz. 15,30 z 
kaplky Cfne~tarza św. Win­
centego n·a Dołach, o czym 
zawiadamiamy poiirążeni w 
nieutulonym talu 

CORKA, ZlĘC, WNUKI 
i PRAWNUCZKA. 

szcie - cc>ra:i: lntensywnlejsza działalność na rzecz 

pokoju, w tamtym rejonie naszeg0 globu, postę­

powych warstw społeczeństwa amerykaflskiego. 

O wzroście ich oddziaływani,a w USA świadczyć 

może najlepiej ankieta Gallupa, która została 

pr:i.eprowadzona w związku z' wezwaniem senato­

ra Charlesa Godella, żeby wojska Stanów Zjed­

noczonych wycofa~ s Wietnamu do końca prsy­

szłego roku. 
Otóż aż 57 proc. ankietowanych poparło aena­

tora, 12 pror,. było niezdecydowanych, a tylko 31 

proc. przeciwnych. Można więc śmiało powiedzieć, 

że blisko dwie trzecie Amerykanów - z rOżnych 

względów - ma dosyć wojny wietnamskiej. Róż­

ne też były formy protestu podczas środowych 

zajść w USA, wszyscy jednak byli zgodni co QO 

jednego - nie czas zastanawiać się pad tym, czy 

Stany Zjednoczone winny zaprzestać agresji w 

Wietnamie, ale jak i kiedy. mają to uczynić. Ko­

mentując ten fakt paryski "Le Figaro" pisał: „Po 

raz pierwszy od poczatku wojny wietnamskiej, ci, 

I 
którzy Jej bronią lub tylko ją akceptują,• stano­

wią. lłysepki wśród większości, która tę wojnę 

Wystąpienie Kleina było więc kolejnym nieuda­

nym manewrem Ni'xona, I będzie on musiał się jesz­

cze z niego gę.sto tłumaczyć. Trudno bowiem wy­

obrazić sobie, aby któryltolwlek prezydent nie li­

ezyt się :r tak masowym i jednoroonym żąda­

niem, jakle zostało przed.stawione Nixonowi w 

„dni.u M". „Dzień M" ukazał, że więkność Ame­

rykanów ma jui: dość wojny w Wietnamie I te 

jelft skłonna d1tprowalbi~ do jej zakoflczenla przez 

wycofanie stamtąd 11'•oich wojsk. Masowość ma­

nifestacji potwierdza, li jest to tadanie auten­

tyczne i pilne. Nixon opierając się jemu może -

podobnie Jak .Johnson - szybko złamać swą ka­

rlere polityczną. Czyżby wiec losy wojny wiet­

namskiej miały !ie rozstrzY&"nąć w USA1 Tak( 
twierdzi sporo komentatorów politycznych I Jest 

to niewyklu~one. Pytanie to predzej ezy później 

bedzie musiał sobie też zada~ pr~dent. Odpo­

wiedź na nie ot.nymał on )uż jednak w ubiegłą 

śr ode. 
MAREK KEGEL 

Stacja Krwiodawstwa 
· W awiązku s ,.Tygodpiem he 
11-orowego dawcy krwi"" w łócla­

kiej Stacji Krwiodawstwa zgla 
szają sill chętni, którzy pragn­
oddać krew, aby w ten sposób 
spełnić swóJ ob:vwatelskl obo­
wiązek. Wczorajsza sobota by• 
ła dniem wytężonej pracy ca. 
lego penonelu •tacji. Pobiera­
no krew od przen:ło 200 osób, 
Połowę s.tanoWili kierowcy któ 
T'<Y zgłosili swój akces do 
„Banku krwi". Katdy z nieb 
stając się krwiodawcą otrzym• 
je specjalną wkładkę do pra­
wą Jazdy z aznaczonj\ crnpą 

krwi, 

Wczoraj także zgłosiło się wi. 
le osób 2 łódzkich zakładów 

pracy. Jak zwykle reprezento­
wane były: WZPB im. 1 Maja 
ZPB im. Marchlewskiego, ,,EJ! 
ta", ZPB im. Obrońców Poko• 
Ju, ZPW „Lodex". Krew oddali 
również pracownicy Stacji San. 
Epid. w Łodzi. oraz młodzież 
ZMS. 

De Stacji Krwiodawstwa zgło­
sił Ilię W. Starczyński, praco­
wnik Teatra Im. Jaracza, któ­
ry w związku • katastrofą pod 
Kutnem oddal 2łt ml krwi. 

D:i:ił, ehot niedziela Stacja 
Krwiodawstwa pracuje norma! 
ni!'• Zapowiedzia~a swoje przyj 
ŚCle I przekazanie krwi grapa 
żołnierzy s jednostkj OT, 

W poniedziałek, w zwilł*a • 
„Tygodniem honorowego dawcy 
krwi" w sali GKO przy ul. Tu­
wima odb~dzie si~ uroczysta 
akademia, w której weźmie a.­
dział ponad 309 krwiodawców. 
W programie jest wręczanie Od 
znak Honorowega I Zasłużone­

g11 Dawcy Krwi, odznak jubi· 
leuszowych PCK ora" dyplo-
mów I nagród. (kas) 

Wzrost notowań 
1narki łłRF 

Według doniesień agencjt pra 
sowych. notowania marki za. 
chodnioniemieckleJ w relacji do 
dolara nadal zwyzkowały I na 
ogół kntałtowały sie na pozio­
m.ie prawie 7 proc. wytszym 
niż oficjalny parytet. 

Główną ofiarą noVQ!J sytuacji 
na międzynarodowych rynkach 
dewizowych padł frank fran­
cuskL Zwyżka cen złota na ryn 
ku parysktm wskazuje na po­
nowną ucteczkę od pienl,dza 
we Francj1. 

Jak pisze aii:~c,.. 'l!'ranee 
Presse, ostateczna rewaloryza­
cja mark.i zachodnioniemieckiej 
nastąpi przypuszczalnie w gra­
nicach 7-8 proc. 

• SPORT • SPORT E SPORT iii SPORT SPORT li SPORT li SPORT il SPORT 8 SPORT li 

Kolarze Włókniarza mistrzami sezonu GRATULACJE JUBILATOM skrócie=== 
W rozegranym wczoraj meczu 

bokserskiPl o mistrzostwo I ligi 
warszawska Legia niespodZiewa­
nie przegrała w Warszawie z 
beniaminkiem ekstraklasy TUro­
wem Bogaty111a 8:12. 

J'ubileusz 60-lecla istnienia Łódzkiego Klubu Sportowego stał się 

LOZKolarski dokonał CMtatnio Dwaj kdlarze Latocha I Kotliń- świętem sportowym całej Lodzi. Klub ten wychował kilka pokoleń 

podsumowania tegorocznego se- ski zdobyli międzynarodową k!ase sportowych I zapisał się w historii sportu polskiego złotymi zgło~­

zonu sportowego. m1Strzowską, a dziesięciu nastę- kami. W rodzinie „ełkaesiaków" byli i są ohmp1Jcsycy! rekor_dzis­

Na pierwszym m;ejscu znaleźli 1 pujących kolarzy klasE: mistrzow- Ci i mistrzowie Polski. LKS skupia około 10 tys. członkow posiada-

się kolarze Włókniarza 121 ską: Szymczak, Swit, Kupczak, jąc 16 sekcji i bardzo wielu sympatyków, 

• t 2) w d 61 kt 3) s Nowicki, Szpak, A, Bek, P. Ka- Wczoraj odbyła się w nowo prezes ŁKS H. Adamski, który 

Pl K •• 46 ' zew.)- Pl ~ 4- kpto czorowslti, Rubin, Kob'.efa I Sko- budowaneJ przepięknej hali zobrazował dZiałalnośc klubu 

em - pkt., • Orze - 0 P ·• czek. W pierwszej klasie mamy 1 

5) Gwardia - 38 pkt., &) Tram- 15 kolarzy, w drugiej _ 3)., sportowej pod trybunami stadio na przestrze1~ 60 at. 

waj.arz -:- 6 pkt.,. a Start I Bdundow W porównaniu do sezonu 1968 nu przy Al. Unil jubileuszowa W dowód uznania za połotone 

lani nie zdob~i ani Je. ei;:o roku zanotowaliśmy w tvm roku akademia. zasługi dla społeczeństwa m. 

punktu. W sumie. kluby lódzl<.:e kolosalny postop nie tylko w Akademię zagaił T. Stolarek, Lodzi i sportu polskiego sekre-

u yskały 318 pkt. I ~ który powitał: ministra przemy . z od p 

z punktacji ogólnej, ale I w zdo- siu lekkiego T Kunickiego, se- tau Z~iąz1<u aw łuo~f·ok. rai 

W klasyfikacji ld\lb6W s wo- bywaniu klas sportowych. kretarza KŁ PZPR J. Mokrasa, cownikow Przemys o ienn 

jewód~twa łódzkiego kolejność! . {n) przewodniczącego Prezvclium czego, Odziezo~ego 1 ~kórf'ne-

jest następująca: 1) LZS Ji'awli- Rady Narodowej m. Łodzi E. ~~~o!i ~f,%~ga ~ p~zJa!~~ie~= 

kowice - 41 pkt„ 2) LZS Zdżary! \\~• • . I Kaźmierczaka, zastępców prze- sztandar, a ten WrE:czy.ł go 

- 17 pkt., 3) Stal Głowno - 14 ! wodniczącego Prezydium RN m. przedstawicielom młodego poko 

pkt., 4) Start Piotrków - 8 pkt., Łodzi K. Lipczyka i J. Loren- lenia zawoaników LKS. Sztan-

5) LZS Bełchatów - I pkt., 6) · JMPREZV ; sa, przedstawiciela CRZZ i dar ten udekorowany został m. 

7) LZS Wieluń - ~ pkt„ 8) Po- 1 . dy OZTSWF1T J. Kręcielewskie- ZM PCK. 

wlał I gratulował ŁKS J. Krę­
cielewski. 

Nestor sedziOW piłkarskich 

znany działacz sportowy J. Lust­
garten przemawiał w imieniu 
Cracovii i pozostałych klubów 
sportowych w Polsce. Prezees 
Włókniarza łódzkiego mgr T. 
Szulc złożył gratulację w imie­
niu wszystkich klubów włók­

niarskich. 
My ze sweJ strony, w Imieniu 

naszym i naszych Czytelników, 
dołączamy się do składanych 

• • • 
13 etap wyścigu Dookoła Me­

ksyku zakonczył się zwycięstwem 
Cancholi (Meksyk) przed W. Ko­
walsk.im i Wożniakiem (Polska). 

• • 
gratulacji i życzymy LKS suk- P'.łkarze ręczni Spójni Gdańsk 

cesów, a przede wszystk~m 1 pokonali w'Katowicach w meczu 
awansu pllkarzy do I ligi. {n) ligowym AZS 2'1:2Z (14:11). 

Hokeiści LKS 
pokonali Naprzód Janów 4:2 Włókniarz Aleksandrów - ł pkt~j ~ I przewodniczącego Krajowej Ra- in. Odznaką Honorową 50-1ecia 

goń Zduńska We>la - 3 pkt. W! PIŁKA NOŻNA. CSKA Mos.<.wa go, przewodniczącego WKZZ Przewodniczący LKKFiT wa-

sumie na 18 klubów sklasyfikowa - ŁKS towarzyskie spotkan'e · Z. Krzywańskiego oraz założy- cła w Zatke w imieniu przewod- W meczu o mistrzostwo 1 ligi hokejowej ŁKS pokonał Na-

no tylko a. Kluby te ~obyły 102 międzynarodowe.. godz, 12! AL cieli tego klubu, trenerów, dzia niczącego GKKFiT udekorował pr'l'.ód Janów 4:2 (3:0, 1:0, D:ZJ. B.ramki dla zwycięzców strzelili: 

pkt · tJnn 2. Liga m:ędzywojewódzka: łaczy i zawodników. Przemó- Odznakami Zasłużonego Działa- LeJczyk 2, Słowakiewicz i Pokorski po 1, a dla gości Graca I 

• . Concordia - Orzeł Lódź, godz. 11 wienle okol1cznosciowe wygłosił b 1 · R Kulawik. 

Łącznie ŁOZKola~skl zdoby.ł ~O w Piotrkow'.e, Czarni Radomsko c;.za bnastępuJące °:t0 y:d nz.k. ' ŁKS: Kosy! - Chodakowski, szewczyk - Leszczyi!ski, Rakow 

pkt. W sezonie u.biegłym miehs- - Start godz. 11 w Radomsku. er· el?o,.J preze.sa.k. · !\ a~s · 1 ~- ski - Białynicki, Lejczyk, Stolecki - Jakubczyk, Słowakiewicz, 

my 332.pkt. Pos1.adame. 420 pkt. Li'ga okrę!i!owa·. Czarni' Kutno -.G, "k go, mz •. Wyzm iew1cza l mz. 

j le ego ~ orne Zabrze Szklarka, którzy w głównvm Pokorski - ŁagOda, Odorowicz, Urbański oraz Włodarczyk i Dzię-

zapewma za ecie P rwsz Wlókn:arz li Pab. godz. 14.30,' 
gielewski. 

m'.ejsca w klasyfikacji o&6lnopol- Start 11 _ ChKS godz. ll, Pogon' , stopniu przyczynili się do wybu 
dowania jednej z najpiękniej- Sędziowali pp. z. Prymiński (Poznań) I Z. Strociak (Opole). 

sklej. j Zduńska Wola - warta godz. z• głnb"e w 1 Q szych hal klubowych w Polsce. Widzów ponad 5 tys. 

· , 14.30, Lechia Tc>maszów - Piotr- ~ 'ł S • : Medale 100-Jecla sport';' polskie- Piękny prezent w dniu jub;leu-! w drugiej tercji łodzianie Jak 

. • I covia godz. 14.30. Polonia Piotr-i go otrzyma!~ .. Z .. Ka~~m1erczak, szu sprawili swemu klubowi ho- by zwoln,!i tempo. Do głosu co 

k~f'Jg e zwyc1ostwo kow - LKS Il godz, 14.30, Meta-
1 

W meczu O mistrzostwo l ligi St. Kowalski 1 oln"!PIJCzyk Wł. kciści ŁKS, wygrywając z groż raz częściej dochodzą gośc:e. I 

~ IW 'ł lowiec - ~tal godz. ll, Włókniarz piłkarskiej Górnik Zabrze poko- Król. Ponadto 7 osob otrzyma~ nym NaprzO<lem. Nie zapom.naj I tutaj pięknie popisuje się Ko-

l Aleksandrow - Bzura godz. 14.30. !o .Honorowe c;>dznakl m. Lodzi my przecież, że wczorajsi prze- syl bron:ąc kilka strzałów Gan-

s-a tK• arzy Moskwy HOKEJ LKS - Baildon Kato- nał Zagłębie Wałbrzych 1:0 (l:OJ. l k ilkunastu dz:ałaczy LKS ude~, c1wmcy łodzian pokonali Podha sh'Jca i Szel. w tej tercji .odz,a 

wice, I iiga, godz. 18 w Pałacu Jedyną bramkę zdobył w 8 min. korow~nycn zostało .odzn~kami I le N. Targ 4:1 i wygrali aż 10:1 n ie zdobywają jeszcze jedną óiam 

Bawiąca w naszym mieście Sportowym. 1 Banaś. 
100-1.ecia sportu polskiego 1 zło-, z Cracovią. Radość ze zwyciE:- ke po samotnym rajdZie Pokor 

siatkarska reprez~nta~ja M.osk"\'Y, I SIATKÓWKA. Mookwa _ Łódź I ty_nu o~az srebrn;ymi odznaka- stwa osłab'! nieco fakt pewnych skiego w 22 min. 

rozegrała spotkanie rewanzowe z międzynarodowe spotkanie zesoo-, • + • mi jubi.leuszowymi ŁKS„ niedomogów kondycyjnych w ze 

e rezentacją Lodzi Jak było do 
W imienm KŁ PZPR i MRN I spale ŁKS, które wyszły na Jaw Pod koniec drugiej c-i:eści me-

r P . . ·. . . . łów męskich godz. 17, ul. Tere- m. Lodzi przemawiał l serdecz- . już w końcówce II i w całej III 

przewidzenia zwyciężyli g011cie sy 56. Rozegrane wczoraj w Opolu ne gratulacie khtbowi złożył 

1 

tercji, Natomiast brawa przy „o- czu I przez całą trzecią tercje 

3:1 (12,~12•9 ). l PILKA RĘCZNA. Anilana spotkanie 1/32 piłkarskiego Pucha zastępca przewodmczą.cego Pr_e- twartej kurtynie" otrzymał 16.dz w zespole LKS występują braki 

Mecz był interesu ący, gra ze- Concordia I liga god:i:. 10 w ha- d RN Łod K 

sp.ołu gości na wys.oklm pozio- li na W'.dzewie ' (przy drzwiach ru Polski między Odrą Ib I Gór- zy ium m. Zł • Lip-
1 
ki bramkarz Kosy!, który popi;y kondycyjne. Goście zdobywają 

s k m łod an jest wy ik' w ćh · ł czvk. . wał się świetnymi lnterwen~Ja- d · 1 · 

m1e.. u cese Zł - zamkniętych). AZS Łódź - AZS n iem ałbrzy • przyn1os o W lm1entu CRZZ 1 Rady , mi, a w drugiej tercji obronił wie bramki w 42 53 min. ze 

granie trzeciego seta. (s) Wrocław II liga, godz. 10, AL Po- zwycięstwo górnikom 1:0 (1:0). Krajowej OZFSWFlT przema-i nawet rzut karny. strzałów Gracy i Kulawika. Do-

Qitechniki (safa Studium WF). I Pierwsza część meczu to kon- bra gra defensywy ŁKS z ·szew 

Widzew KOSZYKOWKA. LKS - Wl-i w t • t k cert gry gospodarzy. Narzucili czykiem i Chodakowskim na cze 

WlóknlBl'ZllL3:a1 *~~~eli~;zi
0:~~!c:' z1!~n~=1 YS 8Wil pamlą e ~';;liszJ:ki;ię~n~~:i g~~~~~r;!i'i: le pozwa1a utrzymać ten wynik. 

tych). 
Celowali szczególnie Lejczyk i Dziś ŁKS gra z Baildonem. 

P!łkarze RTS Widzew po ładnej KOLARSTWO. Zakończenie se- Wczoraj z okazji jubileuszu n-
1 
czący ŁKKFiT Wacław Zatke do Słowakiewicz. Właśnie z łch (ms) 

i ciekawej grze, wygrali wczo- zonu, sbiórka o Ji!odz. 8 na Placu lecia ŁKS otwarta została wysta konał otwarcia wystawy. współpracy Lejczyk zdobył dwie • 4 • 

raj s rezerwaml łódzkiego Włók- K<>muny :Paryskiej, pnemars1: wa pamiątek klubowych. Na I Jest W. co ogladać i jest czym p!ękne bramki w 7 1 17 min. J'e-

n iarza 3:1 (2:0). Bramki dla Wl- 1 pod tablicę pam!ątkową (gmach uroczystość przybyło wielb wy. się zachwycać. Wystawa podsu-1 dnak pierwszą bramkę zdobył w Legia - Balldon ło2 (2:9, t:O, 

dzewa zdobyli Kryuaza, Benke ·KM MO. ul. Sienkiew:cza) I zło- bitnych działaczy sportowych. mowuje wieloletni dorobek SJ>Or-jl 4 min. Słowakiewicz, przerzuca. 2:7), Podhale - Pomorzanin 7:1 

i tnatowskl. a dla Włókniarza I t.enle kwiatów. Start do wyścl- Sootkanie zaJ:"aił prezes ŁKS towy tego zasłużonego klubu. jac Jcrążek nad leżącym bramka (2:0, 3:0, 2:1), c;:racovia - Polo-

Wojnow$ki. (z) ~ów na lłl. Stryk~ej. Henryk Adamski, a przewodni- rzer;a. aia 4:5, '2;1, l;l, 1~ 
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,.NlE.IEDEN RAZ OBSBBWOWAŁEll S'l'A&'l'Y S'l'ATlt()W 
KOSMICZNYCH, A MIMO TO ZAWSZE 'l'EN WSPANIAŁY 
OBRAZ WZLOTU OGROMN~ RAKIETY PORAŻA WYO• 
BRAZNIĘ. ALE WRAZ Z UCZUCIEM ZACHWYTU DOZNA• 
WAŁEM WZRUSZENIA, BO PRZECIEZ TAM, NA SZCZY• 
CIE WIELOMETROWEGO STALOWEGO CYGARA, ZNAJDO 
WALI SIĘ KOSMONAUCI - TOWARZYSZE, PRZYJACIE• 
LE z KTORYMJ PRZEŻYLISMY WSPOLNIE WIELE TRU• 
DOW, RADOSCI, NIEKIEDY KROTKOTRWAŁYCH PORA· 
ŻEK z KTORYMI PRZEŻYLISMY TO WSZYSTKO, CO 
NIEROZŁĄCZNIE TOWARZYSZY WSPOLNEJ TWORCZEJ 
PH A CY PRZY PRZYGOTOWYWANIU KOSMONAUTOW DO 
K O SMICZNEGO LOTU ••• " - TAK ROZPOCZYNAJĄ SIĘ 
ZAPISKI INSTRUKTORA JURIJA ROMANOWA, UCZEST· 
NICZĄCEGO JUŻ KILKA LAT W PRZYGOTOWANIACH 
KOSMONAUTOW DO LOTOW. 

oto dalsze fragmenty pamiętnika Jurija 
Romanowa: 

.•. Jeśli w pierwszych lotach statek kos­
miczny miał ograniczone możliwości reali 

..zacji szerokiego zakresu badań i ekspe­
rymentów, to obecnie jest on bez prze­
sady kosmicznym laboratorium wyposażo 
nym w instrumenty do badań z zakresu 
óżnych dziedzin nauki i techniki. 

Przygotowania do lotu statku kosmicznego „Sojuz-6'' 
rozpoczęły się kilka miesięcy temu. 

Po zakoriczeniu wstępnego okresu przygotonvań nastąpił 
etap zasadniczy - wykonywanie poszczególnych elementów 
lotu na kompleksowym symulatorze . 

Kompleksowy symulator to skomplikowane urządzenie • 
Jego wewnętrzne wyposażenie całkowicie odpowiada wypo­
sażeniu prawdziwego statku, a dynamika jego ruchu w peł 
ni jest odzwierciedlona środkami wizualnymi: w iluminato­
rach, wizjerze do orientacji• na ekranie telewizyjnym. Do 
pełnej imitacji lotu brak tyko przeciążeń wywieranych w 
czasie startu i lądowania oraz nieważko$ci lotu orbitalnego. 
Reżim dnia pracy kosmonautów jest bardzo surowy. Nie 

ma ani minuty wolnej. Stało się u oas zasadą~ że po zakoń­
czeniu dnia roboczego analizuje się wyniki pracy, wyjaśnili 
wątpliwe problemy. które wynikły w procesie treningu. 

Przed lotem kosmonauci zdawali egzamin komisyjny ze 
znajomości budowy statku i jego svstemów. instrukcji eks· 
ploatacji, metod przeprowadzania eksperymentów i badań 
naukowych. 

Po egzaminie następuje nie mniej ważny przegląd goto 
wości statku do lotu i znów wielogodzinny trening. , Wie-
le j .uż pisan~ o rozrastającym się zakresie badań w prze 
st.rzeni kosmicznej. Oczywiście, im więcej zadań, tym 
w)ęcej potrzebą wysoko kwalifikowanych wykonawców 
do ich realizacji. Różnicują się funkcje kosmonautów 
w czasie lotu, dla przeprowadzenia poważnych badań 
z różnych dziedzin nauki i techniki jeden człowiek już 
nie w ystarczy. Stąd też różnice w zadaniach, które mają 
wykonać członkowie załóg statków kosmicznych „Sojuz-6" 
i „Sojuz-7". 

Niektóre eksperymenty wykonuje się aa jednym i na 
drugim statku, celem wykluczenia subiektywizmu przy 
badaniu jakiegoś zjawiska. Niektóre zaś są zupełnie spe­
cyficzne. Ta specyfika wymagała nieco innego kierunku 
przygotowań załogi statku „Sojuz-7". 

Proces poznawania konstrukcji statku i jego systemów, 
prawideł eksploatacji i kierowania był dla obu załóg 
w przybliżeniu analogiczny. Ale poznawanie naukowo­
eksperymentalnego wyposażenia statku, teoretycznych 
zasad przeprowadzanych badań, metod ich realizacji, 
a także wypracowywanie nawyków kierowania statkiem 
było różne. 

Dowódca „Sojuza-7" Anatolij Filipczenko włączony zo.. 
stał do grupy kosmonautów przygotowujących się do lo-
tów na statkach kosmicznych typu „Sojuz", nieco póż-
niej od innych. Przedtem nie miał też okazji zapoznać 

d t k się bliżej z konstrukcją i systemami tego statku. 
Jest tO bezpłatni) dO 0 e Filipczenko jest lotnikiem i specjalnego wykształcenia 
do „Dzienniku ŁódzkiegoH inżynieryjnego nie posiada. Ukończył Wojskową Akade­

mię Lotniczą. Gdy zaczynałem pracę z nim, wydawało 
ŁIK - twoim ·n~·1łepszym inłormatorem! mi się. że trzeba będzie sporo czasu, by dorównał swym 

• R J towarzyszom. Na wykładach, których poziom był dosto-
# ' eperfuar teatra ny ~'-'-'-'-'-'-~~~~'-'-~~'-'-~'-'-~"-~'-'-"-'-'-'-'-'-'-'-'-~'-~'-'-'-'-'-'-'-~1· sowany do poziomu wiedzy Innych członków załogi, od-a ~ nosiło s,ię wrażenie, że wielu rzeczy nie rozumie. Nie-

RO listopad + Sport ~ ~ pokoiło i to, że rzadko zwracał się z pytaniami do wy-
~ Niedzielny ~ kładowców, instruktorów i swoich towarzyszy. 

~ Wystawy • Premie- I magazyn ~ Po skończeniu zajęć i:azwyczaj zaszywał się gdzieś 
~ ~ i pracował sam. Zdarzyło mi się, że musiałem na półto-

PJ filmowe + Tekst ~ „Dziennika ~ ra miesiąca oderwać się od przygotowania tej grupy. Po 
~ ~ powrocie postanowiłem najpierw porozmawiać z Anatoli-

nuty przebojów ~ Łódzkiego. ~ jem, by jak najszybciej zorientować się jak przebiega 
~ ~ jego przygotowanie. Byłem zaskoczony już pierwszą roz „ Wszystkie zaintere- ~ ~ ·mową. Anatolij Filipczenko znakomicie orientował się we 

------------- ~ ~ wszystkich problemach, a w niektórych dziedzinach, być 
sowane instvtuc1·e pro- ~ ~ może nawet przewyższał kolegów. 

,.. ~ ~ • + • 
• k • ~ ~ Kosmonautów, jak przed rzeczywistym lotem, Wfekwipo-

SZOne SQ O JO nOJ• Ili ~ wa no w różnorodne urządzęnia, które będą przez cały czas 
Ili ~ rejestrowały ich samopoczucie. reakcje w nieoczekiwanych 

d ł • Ili ~ sytuacjach, zmęczenie itd. " 
Szybsze n 0 S Y a n I e ~ ~ Po wyekwipowaniu i po badaniach lekarskich, kosmonau• 

POMYSŁY 

BEZ 
TEMPA 

flrena Dryl~ - -
= „ „ 

Z pomysłami, zrodzony• 

mi w ' instytutach nauko• 

wo-technicznych jest jak 

z dziećmi . Niemal wszyst· 

kie są dobre - wiele ge· 

nialnych. A potem, w mia 

rę upływu lat. ich „do­

broć" i genialność jakoś 

się rozpływają. Nie złośli· 

w ość, a stan faktyczny 

dyktuje tę analogię. 

„ „ 
Zdaniem ekspertów w roz• 

woju prac naukowo-badaw• 
czych i konstrukc y jnych oraoi 
zastosowaniu zdoby czy nauki 
w produkcj i jesteśmy opóżnie 
ni w stosunku do przodują· 
cych krajów przem~owych 
" 10-Iii lat. Zdaniem tychże 
ekspertów w pers ktywie 
najbliższych 30 lat - około ro 
ku 20ot twórczoscią naukowo· 
techniczną będzie zajmować 
sję blisko 30 pr oc. dorosłych 
mieszkańców Polski. 

Już te dwa st wierdzenia 
uzmysławiaJą skąlc: dysta n­
su i zadań, a także koniecz. 
ność szy bkiego tempa ba· 
dań. Tymczasen;i t empo 
nie jest naJmocniejszą st ro­
ną działalności placówek 
zaplecza naukowo - techni· 
cznego przemysłu. Przykła­

dów na to nie brak w żad­

nym instytucie. Również w 
Instytucie Włókiennictwa 

czy Instytucie Włókien Sztu 
cznych i Syntetycznych, któ 
rych praca dla nas ma 
szczególne znaczenie. 

Dobre pomysły szybko si~ 

starzeją - tak twierdzą ba 
dacze. Tymczasem w całej 

cennej i owocnej działalno­

sc1 obu placówek najbar­
dziej rzuea się w oczy lai­
kowi właśn~ 

realizacji, czyli „ wtłacza-
nia" pomysłów do prze-
mysłu. Weżmy sławne 

swych repertuarów 
~ ~ ci zajmują swoje miejsca w kabinie symulatora. Słychać te 
~ ~ same komendy, co i na starcie. Podaje się komendę „start'. 
0 ~ włącza dźwiękowe imitatory pracy silników, „lot" rozpo-

włókniny, tzw. wyroby nie­
tkane, o bardzo atrakcyj­
nych cechach użytkowych. 

W IW pracowano nad ni­
mi już w 1961 r. Po 8 la­
tach produkuje się je w mi­
nimalnej w stosunku do po 
trzeb ilości, na jednym pro 
totypowym agregacie w 

programów 
0 „ częty. 

~, ...... ~~~'""~'"-''''""'"'""''~''~~''''''~'~~''"-"-"-~ '---nr -~ - ..-,,.__ - __ _..._ ...., . .....,....;wa .___...,w;_z:.--z;:;mzr ~-- (Dokończenie na str. S) 

M 
amy w Polsce paręset ty­
sięcy „poz awalowców" , 
Służba zdrow ia stwierdziła 

okoto 264.000 pr zy pad k ów 
Inwalidztwa, powstałych 

wskutek chorób układu krążenia. 
„Karty zawałowca" nie ma - i żad· 
na -ustawa nie chroni' specjalnie tej 
grup y - ale paręset tysięcy ludzi z 
ograniczonymi możliwościami życiowy­
m i w poważny problem społeczny. 

Jak się go rozwiązu1e ? - Są różne 
sposoby. Poprzez poradnie dla „poza­
w al owców'". w k tórych wyJaśnia się 

im, że można żyć z chorobą serca -
tyle, że trze ba żyć ostrożnie . W szpi· 
talach tuż po zawale, a potem w 
spec1aln ych sanatoriach przepr owadza 
się rehabilitac·Je. Polski e m etody re­
habi lit acji pozawalowe1 wzbu dza Ją 
duże zain t er esowanie za granicą; . nie 
pr zypadki em model r ehab i l itac1i, o­
pracowany w warszaw sk im Instytucie 
Kardio logii, zyskał wysoką ocenę 

Swiatowe1 Organizacji Z drowi a. 

K ardio lodzy dowodzą, że wi ększość 

ludz i po zawale może, a nawet po­
winna wrócić do normalnego życia -

i że przeszkadza to tym najczęśctej 

sam pacj ent, Jego lęk przed czy.nnoś­

ciami, które przed zawalem spełnia! 

bez nadmiernego wysiłku . Właśnie ze 
st anu inwalidztwa psychicznego ma 
chorego wyzwolić wcześnie podjęta 

r ehab i l i tac1a. Prowadzi się ją także 

po powrocie do domu t po wznowie­
niu pracy zawodowej. 

Coraz częściej choreg-0 bezpośrednio 

z sali szpi talnej przewozi się do u­
zdr owis /w, przy czym pobyt w nim 
tr akt owany 1est jako dalszy ciąg ku­
ra cJi szpitalne]. Ośrodki rehab i litacji 
k ardiologicznej istnieJą w Nałęczowie, 

K on stancinie, Inowrocławiu. 

Statystyki, sporządzone za okres pię· 
ci u lat, wykazały, że u 85 proc. pa­
c1entów ze świeżym zawalem nastą­

piła wyraźna poprawa pp pobycie w 
o środku r ehabilitacji. Kontyn~owano 
ją przeważnie i po powrocie do domu 
- p od kontrolą l ekarza, a nawet bez­
pośrednio to przychodni specjalistycz­
nej. W ten sposó b pobyt w ośrodku 

r ehabilitacyjnym staje się dla chorego 
1ak gdyby pom ostem pomiędzy szpi­
talem a czynnym żyoiem codziennym. 

Na czym polega rehabiUtacja kar· 
diologiczna? · Odpowiedź na to pytanie 
nie będzie prosta. Sprawy rehabilita­
cji bowiem traktuje się kompleksowo. 
N i ektórzy cho~y wymaga1a ingeren­
cji psychologa - chodzi bowiem o u­
świadomienie pacjentowi, że zawal to 
choroba, po wyleczeniu które1 powra­
ca się do normalnego życia. 

Polska metoda rehabilitacji kardio­
logiczne] łączy wysiłki pr7edstawicie­
li kilku spec1alnośc1 nie tylko me­
dycznych (potrzebni są tu psycholog, 
prawnik I magister wf). Natychmiast 
po pierwszych zabiegach, u suwajqcych 
bezpośrednie zagrożenie życia, prze­
prowadza się z pac1entem ćwiczenia 

fizyczne, zapobiega1ące zakrzepom, 
przywraca1ąl:e ogólną sprawność orga­
nizmu, naruszona przez unieruchomie­
nie. Rehabilitac1a zawodowo-społeczna 

następu1e późnieJ. Czasem trzeba do· 
radzić pac1entowi, by postarał się o 
lże1sze stanowisko pracy w tym sa­
mym zawodzie, czasem należy wyklu­
czyć wykonywanie dotychczasowego 
zawodu. Np. po zaw ale nie powi nno 
się zasiadać ui kierownicą autobusów 

przewożacych ludzi, obsługiwać wycią­

gów w kopalniach. Oczywiście taki m 
ludziom trzeba stworzyć nowe, odpo­
wiednie warunki pracy. 

Zawały są plaga naszych czasów. 
zaliczamy je do chorób cywilizacji , 
doszuku1emy się tch przyczyn w tem· 
pie życia , w zbyt szybkich przemia­
nach związanych uprzemy slowie· 
niem, w hałasie t zatruwaniu atmosfe­
ry w miastach. w konfliktach zwią­
zanych z pracą zawodowa 

Służba zdrowia wysunęła intere-
su;ący postulat, by przy go t.owac do 
prowadzenia rehabilitaCJ1 kard iotogicz­
ne1 również lecznictwo zakładowe. 

Przydałyby się tez nowe ośrodki re­
habilt:tacjl kardiologi czne1 w sąsiedz· 
twie większych miast - ulatw1a1ące 

zadania szpitalom wo1ewódzk1m 

Jest w mocy medycyny prz ywracać 
„pozawałowców'" normalnemu życiu 1 
zapobiegać ponownym zawalom Me­
dycyna wymaga Jednak od chorego 
wspó/dzialani,a i w i ary w celowość 
' skuteczność w spólnych w usilków , 

W ANDA Oi\.,) / A 
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t '' nos ra 
M 6wi się o niej, że jest , 

n~j~ię~zym. . choć ni- : 
guzie nie reJestrowanym · 
koncernem w USA. Qr- I 

ganizacja o dziwacznej, z ła· j 
cińska brzmiące.i nazwie „Co-j 
sa nostra„ (Nasza sorawa), 
kt6rej zapisy i wiadomości na.I- • 
częściej spotkać można w ak- ! 
tacb i kr<>nikach nolicy,inych I 
- ma podobno wpływy si~ga- , 
jące 50 miliardów dolarów w , 
skali roczne.i. Stanowi to r6w- l 
nowartość ponad 1 proc. ame-1 
rykańskie11;0 dochodu o•rodowe­
go z 1968 roku. a niemal 10 
pro~. jeiro cześci „kons11mnoyj-1 
nej„. nnzoc;t~łej no zcakumulo· 
waniu ll'irodk6w na in~:edvr.ie. • 
Niejeden prezvdenl' USA mód 
tylko marzyć o takiej sumie w, 
budżecfo fPderalnym n" rozbu- 1 

dowe szkolni~twa. służbv zrlro­
wła, ur!:adzeń komunatn„'cl1 i 
fnnycb dzied7in traffvcv.;nie cier 
t>iacych w USA n:\ niedosvt 

1 

pieniPrtzv i st::1le z tel?'o PO'vodu I 
wvtvl<•nvch przez ealy postępo­

wy świat ... 

Organiz•cfa „C<>sa n<><tr•" ~est 
sweęo ro~zaju komhi"'1.:::1tem. Gru 
P"le hulzi. A nawet fil'tt'lv tr11d 
niace sie ró7norodn:t „zi?łt!l:\no­
ścia o charakterze nieleo;atnvm, 
llół'P<raJnvm, a także zupełnie 
le1nlnym. 

Jei d<>cboilv z l<ontral>an<łv I 
hannlu n•rk<>tvkami (ten <>Stat-
11i .ie•t W US~ elównvm nTzed­
miotet'1 i podpora lcnnh·qh:>nffvl 
sz::JCO"':łlle sa ,.tvlko" na łOO 
mln dohr6w rocznie. I 

Pr•wdziwa doina kr<>Wa sa 
jecln~k n i eJee::łlT'le domy 1ri~T lla 
zardowvch. Domv te liC"ZV si~ 
w USA na tyc;iące; "'T'ZV"n~:r.ą 
one mafii od 20 dn !O miliaT· 
dów do larów rocznie. I 

Organizacja iest dobn.e za­
konspirowana. Liczba jej czl<>n- 1 

k6w oceniana jest na S tysie-
1 

cy. przy czvm naibol!'atsza gó­
re stan9wi zaledwie !4-osobowy · 
klan p<>dztemnvcb milionerów.' 
Klan najbudziej dranieżnycb 

re prezentantów przestepczee:o 
świata w amerykańskiej gospo-
darce. I 

Gdy kierownik Zakładu Antropologii Uni­
wersytetu Wrocławskiego bawił na urlopie 
w jednej z kuracyjnych miejscowości Sląska 
na jego adres uniwersytecki nadszedł list. 

Nadawca listu Zofia W. z Warszawy powo 
!ując się na zawartą z przedstawicielem za­
kładu umowę wystąpiła z roszczeniami fi­
nansowymi, domagając się od profesora zna­
cznych sum pieniężnych za ... pozowanie na­
go do zdjęć antropologicznych (!) oraz za ze­
zwolenie dokonania na jej ciele stosownych 
pomiarów służących oczywiście celom ściśle 
naukowym. 

Ledwo profesor ochłonął ze zdziwienia po 
otrzymaniu pierwszego listu, gdy inna „mo­
delka", również z Warszawy, wystąpiła z 
prośbą, aby zakład maJąc na względzie jej 
trudne warunki materialne zdecydował się 
kontynuować z - nią współpracę, tym bardziej, 
że zdjęcia próbne udały się znakomicie, a 
wymiary jej ciała zapewne wzbogacą prowa 
dzone w tej mierze prace naukowe. 

Tym razem adresat obu listów nie potrak 
towal sprawy jako niewczesnego żartu „dowci 
pnych" studentów, a napisał do „modelki" list, 
w którym zażądał szczegołowych wyjaśnień, 
o jakie to badania antropologiczne chodzi i 
jakie to umowy zostały rzekomo w tej mie­
rze przez jego zakład zawarte. 

FPP 
ujawnienie tajemnicv badania antro11ololt!cz­
nego. bowiem ze wzdedów szczee:óln:vch ob­
kte były one iakoby najściślejsza ta.iemnica 
państwowa. 

Uzbrn.lony w teksty umów. fotoe:raf udał 
sic na łowy, tym razt>m ze znakomitym 'PO­
wodzt>niem. Okazało sie. że przy 11:o.dme S'PO­
tykano panie. bez wahania nie tvllrn akcep 
towa!y propoz)·cje „antropoloe'iczne" za tak 
sowitym wynae:rodzeniem. ale nawet reko­
mem:i'owałv · swoje k<>leżanki. przyjaciółki. a 
nawet siostry. Interes prosperował znakomi­
cie do czas u at. 6 kobiet na.icześciej fotogra.­
f owauyc.it w wielu różnych pozach i charak­
tervzac.iach. zaczelo ostro domagać sie obi~­
cvwanego wynagrodzenia. Jan K. polecił 
wówczas swym ofiarom założyć k!; iażcczki 
PKO z 5-złotowym wkładem. na k tóre Za­
kład Antropologii dokonaó miał przelewu 
należnych im honorariów. Ten psyeholoiticz­
n v chwyt odwlekł na fakiś czas ufawnienie 
całej aferv. jednak nie na długo, Gdv prze­
lewy nic nasiepowałv. „mqdelki" zwróciłv 
sic bezpośrednio do Zakładu Antropologii. a 
gdy ten odżegnał sie od wszystkiego - do 
MO. Wszczelo śledztwo. Jan K. ustalon:vch 
zdarzeń. nie kwestionował i fakt wprowa­
dzenia w bład kilku kobiet nrzyznał. nie ma­
jąc w tvm wzgledzic żadnych oporów. Nie­
dawno odbyła sie r<>zprawa karna, na któ­
rej Jan K. uniewinnionv został od zarzutu 
oszustwa. Sad Powiatowv w Warszawie w 
motywach wyroku podniósł. że oskar .ionv 
wprawdzie świadomie w11rowadzil w bład sze 
reg „modelek" kłamliwie zanewnia.iac, że 
fotografowanie służv had,,,niom naukowym 
i że za prace swa otrzvm:c>..ia wynairrodzenie. 
to jednak wprowadzaiac ofiarv swe w bhd. 
nie doprowadził ich d<> niekorzvstneP.:o rozpo 

Cała sprawa wyjaśniła siE: niebawem. W rzadzenia ich mieniem, 00 jest nieodzownvm 
Warszawie mieszkał Jan K., człowiek żona- warunkiem zaistnienia oszustwa. 
ty, ojciec dzieciom, z 7.awodu maszynista W tym stanie rzeczy sąd nie dopatrzył 

offsetowy, z amatorstwa - fotograf. Jan. K. się u Jana K. winy z art. 264 k.k., skazując 
zapragnął zająć się produkcją kart do gry, go jedynie za przechowywanie zdjęć porno-
z tym jednak niewinnym odchyleniem, aby graficznych, na karę 6 miesięcy aresztu. Po 
figury karciane jego autorstwa przedstawia- krzywdzone pad,ły ofiarą nie oszustwa, a 
ły wizerunki kobiet w najbardziej śmiałym własnej naiwności i chciwości. W pogoni za 
negliżu. Autor pomysłu jako realista nie żą- lekkim zyskiem okazały się absolutnie bez-
dał od swych modelek idealnych proporcji, krytyczne na wszystko, co w jakikolwiek 
ani bezwarunkowej urody, a jednak trudnoś sposób wiązało się z proponowanym im 
ci, na jakie napotykał, był'y nie do opanowa- procederem. Nie dostrzegały ani tego, że Jan 

- nia: otóż żadna z jego znajomych nie godzi- K., rzekomy przedstawiciel czcigodnego za-
ła się na honorowe pozowanie, a pieniędzy kładu naukowego rzadko jest trzeźwy, że 

Jan K. nie miał. nie potrafi poprawnie się wyraźać, ani na-

Pewnego dnia bohater nasz przeczytał w wet tego, że w przedstawianych przez nie-
go na piśmie umowach roiło się oq błędów 

„Ekspressic Wieczornym" artykuł o planowa ortograficznych. 
nych badaniach antropologicznych, jakie mia 
ły być przez PAN przeprowadzone w celach , Jedna z pań okazała nieco więcej kryty-

naukowych i w ten sposób narodził się po- a już tylko dla nadania sprawie pozorów cyzmu poddając w rozmowie z Janem K. 
mysi. Na początek potrzebna była tylko ma- badań naukowych - dokładnie obmierzyć. w wątpliwość iiwe osobiste walory jako 
szyna do pisania, na której Jan K. odbił kil- kandydatki na modelkę. „Pełnomocnik" 
kanaście blankietów umów. Zamawiającym Za pracę aałor umowy przewidział szcze- PAN rozwiał jednak jej wątpliwości jednym 

Pl·sze Andrze"1 dre honoraria, ściśle w:vszczee:ólnione w umo 
usługę wg wymyślonego tekstu, była Pol- wie. Otói za 5 rolek zd.ieć, modelka dostać zdaniem: „nie chodzi o prezenc~ lecz żeby 
ska Akademia Nauk Zakład Antropologii, miała 75.000 zł. a za każd• nastepna rolke. była babka". I ten sposób postawienia spra-
Sekcja Biologii reprezentowana przez kierow Dobrzyński po 129.680 zł. wy, kandydatki n.ie zniechęcil. Zresztą 
nika Zakładu Antropologii Uniwersytetu Wro- W partiach końcowyeb tekst umoWJ; JIO- wszystkie kobiety do końca wierzyły w an-

d · k woływał przepisy prawa, na moc:v ktorych tent cznośc' sprawy Prawd„ mówi' nl"7Y-•-
cławsk~ego. Usłu~a P?legała na zgo zie a'.1 umowa wiaże obie strony. a nadto klauzule y • „ ,....-„-
dydatk1, aby mozna Ją było sfotografowac, • odpowied:dalnośc.i karnej kandydatki sa wie: ,.naiwnych nie sieją". 
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dzy w jakimś stopniu oddzia- nodu ułatwn mu ostrożne kon ~ 
ływać będą na obrady syno- tynuowanie reform i że chciał~ 

.Ach, jmd.„ Raz~ % ~ ~ m!łe~ 
mi w parkach i na chodnikach., rtnń4 rię sprarxncJ..­
na ziemie naszą. Bo jesień w me tillko tezOllł polowatl,r 
chryzantem, babiego lata I kanUm6tt1, lecz ~ zebtmł 
sprawozdawczo-wyborczych różnych ztoiqzkóttl I ~­
szeń. Tak rię zloż11ło. u N ~ poca JIOb ........,.. 
w nie n4jszczodne;. 

~ Podziemna sala watykańska, w której w , so-
~ botę rozpoczął obrady nadzwyczajny Synod 
~ Biskupów, nazywana jest tradycyjnie salą 
~ „rozbitych głów", gdyż służyła dawniej za 

przechowalnię zniszczonych posągów. W 
związku z tym już krążą w Watykanie dow­
cipy na ten temat. 

Foto: A. Wach 

A 
tmosfera podniecenia i 
napięcia, jaka opanowa­
ła rzymski świat koście! 

ny, spycha chwilami na plan 
dalszy istotne zagadnienia sto­
jące przed synodem. Na przy_ 
kład w piątek wokół watykań 

skiego biura prasy krążyć za­
częły grupy podekscytowa­
nych młodzieniaszków - po­
śród nich niemało w strojach 
półkościelnych - którzy roz­
da wali zredagowane w fana­
tycznym tonie ulotki, wzywa­
jące do obrony wiary świętej. 

Pod wieczór biblioteka In­
stytutu Teologicznego Walden 
sów, gdzie założyli swe biura 
tzw. księza kontestatorzy (bun 
tujący się - red.), została ob. 
rzucona granatami dymnymi 
i poważnie zniszczona. Nie uję 
ci dotychczas zamachowcy 
pozostawili na miejscu ulotki, 
podpisane: „Katolicy trady­
cyjni". W ten sposób wewnę­
trzna dyskusja w Kościele 

sprowadzona została do pozio­
mu chuliganskich wyczynów. 

Ze swej strony międzynaro­
dowy zjazd księży, obradują­

cych w Instytucie Walden­
sów, zaapelował, by nie nazy­
wać go „zjazdem kontestato­
rów", lecz „zgromadzeniem 
księży solidarnych". Solidar­
ni „ze wszystkimi, którzy 
chcą widzieć Kościół w służ­

bie świata, a nie Kościół słu­
żący sobie samemu; solidarni 
z tymi, którzy z różnych 

względów opuścili Kościół; so 
lidami z tymi, którzy cierpią 

za sprawę wyzwolenia ludzi". 
Nie można rozważać proble­

matyki synodu w całkowitym 

oderwaniu od tych dwu skraj 
nych ugrupowań młodych księ 
źy, walczących z sobą JUZ nie 
tylko słownie. Jedni i drudzy 
świadczą o głębokim rozdar­
ciu w Kościele, jedni i dru-

=== 

du. Jedni i drudzy są prze- by uniknąć zrażenia sobie po- I A 
ciwnikami obecnej struktury stępowych nurtów kat.olic~z-1 '•• 
hierarchii w Kościele. Szcze- mu. w każdyDl razie tydl ł 
gólnie księża kontestatorzy, a tendencji, które nie występują~. •A 
takźe kilku kardynałów z publicznymi żądaniami da- 111 "' 
uczestników synodu - są ula- leko idących zmian personal-
nia, że przestarzała struktu- nych i dogmatycznych, doma- Ul 
ra hierarchii nie pozwala na gających siE: demokratyzacji 
wprowadzenie zmian, które by życia kościelnego. 

Kościół uwspółcześniły, z.bliży Ku zgorszeniu konserwaty-
ły ~o. do wiernY'.ch. ~ ~ stów w kurii nymskiej, Paweł ~ 
własme występuJą przeciwko VI . - al kard ł ~ 
despotyzmowi niektórych bi- n~e .mianow . yna a~ 
skupów i kardynałów. Ich zda Ottav1~meg?. członkiem . syn<>-~ 

· K · · · 1 · · du, mimo 1z przysługuie mu~ 
mem, osc10 .przezywa. me tytuł honorowego prefekta~ 
tylko kryzys wiary, ale 1 kry K -- dl d kt · ~ 
zys hierarchii. ongre.gac31 a o :Y~Y w1a • 

. . • • . ry. Głownym rzecznikiem o... 
Nie . ulega wątphwosm, ze brony prymatu papieźa i po­

w łome samego synodu przy- lemistą z tezami Suenensa bę 
wódcy. reformatorskiego s~rzy dzie jezuita francuski, kardy 
dła biskupów, by wym1e~1c nal Danielou, człowiek, któ­
kardynałów Suenensa, Alfrm- ry liziś głosi poglądy trady- il.i 

cjonalistyczne, lecz nigdy nie ~ 
należał do kościelnych reak- ~ -

~\. 
~*' 

cjonistów. ~ 

tłlERAlł 
CHll 
Dominik Horodyński 

donosi z Watykanu 

ka czy Koeniga, nie mogą li­
czyć na uzyskanie większości. 
Zwolennicy umacniania trady­
cyjnego typu prymatu papies­
kiego i ograniczonej interpre­
tacji pojęcia kolegialności po. 
siadają przewagę. Pozostaje 
jednak sprawą nie wyjaśnioną, 
jak zachowa się na synodzie 
centrowe ugrupowanie bisku­
pów i poszczególne środowis­

ka katolickie. Niektóre fakty 
wskazują, że Paweł VI ży­

czyłby sobie, by przebieg sy-

ożna chyba przypusz- ~ m 
U czać, że przez czas trwa ~ 
f"i nia synodu taktycznym o 

sojusznikiem Pawła VI będzie 
konserwatywne skrzydło kar-
dynałów i biskupów, nato-
miast natychmiast po zakoń-

czeniu batalii synodowej - o ~ 
ile nie dojdzie do jakichś nie- ~ 
oczekiwanych zdarzeń - pa-~ 
pież może powrócić do rozbu ~ 
dowy kościelnego centrum, ~ 
próbując włączyć weń część ~ 
sił reformatorskich. Niewyklu 
czone też jest, że pod ich 
presją już na obecnym syno-
dzie zgodzi się on na reformę 
obecnego systemu władzy i 
w ten sposób uda mu się od-
wlec sprawę rekonstrukcji in- ~ 
nych dziedzin działalności Ko- ~ 
ścioła oraz odłożyć ad acta ~ 
problem celibatu. Niektórzy ~ 
komentatorzy polityczni twier ~ 
dzą nawet, iż papież Paweł ~ 
VI skłonny jest odwołać en­
cyklikę „Humanum vitae" je­
żeli względy taktyczne . prze­
mawiać będą za taką decyzją. 
Kryzys w Kościele osiągnął 

bowiem takie rozmiary, że dla~ 
jedności lub nawet jej pozo-~ 
rów opłaca się odwoływać~ 
papieskie encykliki. Jeszcze~ 
kilka lat temu taka al terna-~ 
tywa nikomu w Kościele nie~ 
przyszłaby do głowy. ~ 
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W jeden1Se noce dhdef d nz•ve2cj ~ J4; t a 
i urzęd0tt7e okna. Bl,lnlljmniej m.i lila ~yc}ł ~ 
J6w. To człon~ zarzqdóto ł ~tji 1'ft0iz1ritą1ch ~ 
rają w papierzyskach, '!Derlują uchwały, ~11i1a;ą, ~ 
plomatyczne niuame retera.t6UJ. Duma sobie ,,-,-: je.aa 
zabierzem11 się do funduszv wcjalaego, K~lski ~ 
ży nam w dyskwsji za brak inkjatlfłl'tl. to pnedeł Je.­
konik. Stanisławski może zn6w eoi palnął • do.11A1oada 
międzyludzkich. Lepiej więc tego 1łie run~. ~ .._ ... 
~;? Aha, szkolente. Bogiem • pr0tod4 -UUło.., Ili~ 
nąć komisję, ale wtedy Nowak... 

I tak pierwsze boj0toe wersje ~ "1,..,eeds~ ,_.; 
sją naprawy Rzeczypospolitej, nabieTają wmionł po ka> 
dym kolejnym czytaniu. W blasku 100-watmoych !ar6. 
wek zadziorność powoli U3tępuje miejsca ostrożności, P&­
lemiki zmieniają się w wyiiczan)u: trudności obiekt~ 
nych (jakby subiektywnych nie byk>), • 01tre wnioski po.o 
krywa z czasem puch zsstrzeżeii. 

Wielka to ntuka skomponowac! .,,,.._dtmłe. ~ 
lić ~ tak, aby nie W!tglądalo to Iła samochwalstwo, %fł""o 
nić coś, nie narażając się na latwy zarzut krytykanctwa. 
Nie tak łatwo, mimo pozorów, zapełnić trzydzieści str01& 
maszynopisu nie pisząc na nick nic, eo by narażalo, pro­
wokowało, zobowiązywało. 

A tymczasem o 10.00 - zefirame. Konwencja wymagii, 
aby wywiązała się podczas niego dyskusja. Blądzilby jeJ­
nak ten, kto by tylko na jej podstawie wyciąga.l wnio•­
ki o życiu. Życie bowiem, jak to życie, często plynie 
rwącym nurtem między wierszami referatu, w szev­
tach przerywanych lykami konferencyjnej oranżady 

i w tak zwanych kuluarach, w których obowiązują już 

tnne konwencje. 

y uluary to zresztą temat, który by zaslugiwal na 
Il osobne omówienie. Czegóż się nie można w nich dn-

wiedzieć! I prawdy i nieprawdy, rzeczy zmyślonych 
i taki.eh, o których kuluarowi rozmówcy sqdzą, że nie 
wypada poruszać ich oficjalnie. Na 'frzyklad, że zarząd 

żle pracował przez calą kadencję, ze Florczak nie byl 
na ani jednym zebraniu. Wie się w kuluarach o tym, kto 
przejdzie w wyborach, a na kogo glosować się nie po­
winno, komu podpadł MaUnowski i dlaczego nie awansu­
je. Kuluary to Jakby artystyczna, nieoficjalna część kon­
ferencji, wywierająca jednak na nią wpływ, którego prze­
cenić nie sposób . 
Osobiście nie mam nic przeciw kuluarom, sądzę, :te są 

pożytecznym katalizatorem wielu konferencyjnych spraw, 
Moim zaaniem, warto by nawet zastanowić się nad tym, 
czy w ogóle konferencje nie · powinny się składać z sa­
mych tylko kuluarów. Jakąż byśmy uzyskali szczeroś~ 
wypowiedzi, ileż cennych wniosków można by zrealizo­
wać! 

A i prezes nie musialby wtedy ślęczeć po nocach nad 
refera.tem. Powiedziałby po prostu to, co myśli. 1 o fun­
duszu socjalnym, i o braku inicjatywy, i o stosunkach 
międzyludzkich. O Kowalskim i Stanisławskim, o Nowa­
ku i Malinowskim. A przy okazji mógłby się czegoś do­
wiedzieć i o sobie. Hoże by mu się przy tym nieprzy­
jemnie zrobiło. Ale czy konferencje koniecznie muszą byt 
przyjemne? 



l
~~"f~!~~:~afne lato i poczqtki jesieni były dl~;~~~'t~~l - • ... „ • - ... -

szkańców Wielkiej Brytanii rzadko notowanym szokiem. Zaskoczyły ~ 
całkowicie, a nawet popsuły szyki w ich - jak sami z dumą pod- ~ 

~ kreślają - doskonałej organizacji. ~ 
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o można robić w mieście gigancie 
tonącym w gorączce? Brudna wo­
da Tamizy nie wystarcza, nie wy­
starczają też rozliczne parki, po 
których trawnikach można... spa­
cerować do woli. Pozostaje wyjazd 
nad morze, a Jeżeli jechać do an­
gielskiego kurortu, to przede 
wszystkim do słynnego Brigbton, 

opisanego przez Grahama Greena. Chociażby 
dla samej konfrontacji z książką tego znanego 

pisarza. Dziś na próżno szukalibyśmy tego kli-
matu., który tworzyli niegdyś Chłopcy, Spicery 

I Stanisław Dyzbardis 

czy Colleoni, bohaterow.ie powieści „W 
Brighton". Dzisiejsze Brighton to spokojne, jas­
no oświetlone ulice z muszlami koncertowymi, 
parki o przepięknych kwietnikach I jasno ubra­
ny tłum sennie przewalający się po miejsco­
wych deptakach - 'ot, zwykły obrazek, typo­
wy dla każdej nadmorskiej miejscowości. 

Pn:y okazji eoł dla naseyeh rodzimych beatow­
eów. Magazyn płytowy prowadzony przez zespół 
„The Beatles" zost.ał zlikwidowany. o nich sa· 
mych mówi się coraz mniej, chociaż próbując 
utrzymać się na fali pnpularności nie przebierają 
oni w reklamowych J>Omysłach. Kierownik zespo· 
łu, John Lenn<>n a-ie zawahał sfotografować sie 
na okładki' long-ptaya wraz ze swa żona. malutka 
Jap<>neczką, P<> prostu nag<>. W sklepach muzycz­
nych Soho najcześciej Sl>Otykanym ulakatem jest 
fotografia tego~ Johna Lenoona siedzacego z dzie· 
cinną wręcz niewinnością na ••. nocniku. 

Nie bud2i io jednak sensacji: londyńczycy nau­
czyli sie nie reagować na przeróżne dziwactwa 
dziwnych ludzi. Maja przecież swoje Piccadilly 
Circus. WłaśnJe. Piccadilly Circus! 

Z 'nastaniem mroku leniwy Londyn zmienia 
swoje oblicze niczym za dotknięciem czarodziej­
skiej pałeczki. Powódź światła, feerńa rucho­
mych reklam ze słynną Coca-Cola I tłum, ol­
brzymi wielojęzyczny ,Potok ludzki. przez któ­
ry nie sposób się przebić, jeżeli trzeba akurat 
Iść w przeciwną stronę. Na Piccadilly Circus 
słychać wszystkie języki świiata, widać wszyst­
kie rasy. Widok dziewczyny w najkrótszej mini­
spódniczce I z dekoltem zamiast bluzeczki, cału­
lącej się z chłopcem w kożuchu noszonym 
w upalny dzień, jak też gromadka osób, któ­
rycb pleć I wiek nie sposób odróżnić, o jedna­
kowo farboWanycb włosach na niebtiesk,o, niko­
go tu nie zdziwi. Tu moźna dać upust swojej 
fantazji. Fantazji? 

„„ ... 

I (Dokończenie ze str. Ił 
ZPB im. Kunickiego w Ło­
dzi. Wprawdzie w przyszłej 
5-latce ma być ich b. dużo 
i w h. dobr:)1:cb gatunkach, 
ale szansa, w sensie zaję-
cia pozycji włókninowego 

leadera wśród krajów 

11 
RWPG, z latami zmalała. 
Wtedy, gdy zaczynano pra­
cę nad włókninami byliśmy 
jedni z pierwszych. Inni po 
szli jednak szybciej do przo 
du. 
Weżmy - anilanę. włók­

no syntetyczne, wełnopodob­
ne. Prace nad nią rozpoczę­
ły się w IWSS w r. 1951. 

I 
W 1952154 kontynuowano je 
w skali ćwierćtecbnicznej 
od 1958 - w półtechnicznej. 
W 3 lata póżniej_ zakupio­
no jedna)!; licencji;. W 1965 
roku uruchomiono według 
niej produkcję tego włókna. 
Po 18 latach „kręcenia" się 
wokół spraw anilany, jej 
asortyment jest wciąż ubo-

l li !!~ a :o~:!aln.:Y;:;;;;:n~ 
Weźmy - elanę, nad którą 
prace rozpoczęły się w 1949 

J roku jeszcze przed powoła· 
niem IWSS. Szereg odcin­
kowych zagadnień przebada 

Dla osób przebywającycb w Londynie głów­
ną . rozrywką staje się telewizja z programami 
nadawanymi na trzech kanałach (w tym jeden 
kolorowy BBC-2) oraz lokalne sensacje, jakich 
nie szczędzJ codzienna prasa. Telewizja zajmu­
le w codziennym relaksie mieszkańca Londynu 
naczelne mieisce. Bo co też można robić, kiedy 
wraca się z pracy nierzadko po godzinie 18. 
Zasiada się po obiedzie przed telewizorem 
l ogląda: w poniedziałek filmy o Frankenstei­
nie, we wtorek historie kowbojskie, w środę 

„Swiętego", w sobotę zawodowe zapasy I roz­
rywkowe show. I t 'ak regularnie tydz.i.eń po 
tygodniu. W końcu wszystko staje się ogrom­
nym kalejdoskopem I nie sposób zapamiętać, 
czy Tom J-011es ueiekał !)l'Zed bandytaml ezy 
też Simon Templar tańczył z Z5a-Zsa Gab(}r, 
Najsłabszy program jest w niedzielę - wiado­
mo; co dru.;i londyńczyk spędza weekend poza · 
miastem. Ale jednego nie brakuje w codzien­
nym programie TV - mniej lub bardZliej sen­
sacyjnych nowinek, bez których przeciętn7 An· 
glik nie moie żyć. 

no w skali ćwierćtechnicznej, 
Najbliższa uliczka od Piccadilly Circus na za- niektóre w półtecbnic=ej. 

chód Londynu to już jest Soho. Słynna niegdyś Zdobyto kilka naprawdę cen 
dzielnica występk11 I zbrodni dziś jest tylko I nych pat.ent6w. Poczem, pa 
atrakcją dla turystów I złotym interesem dla rę lat temu_ zakupiono li-
buissnesmanów od rozrywki. Tu można kupić cencję. Elana jest rzeczywi-
nie tylko popularnego „Playboya". ale l „Play- ście na poziomie. Może je-
girl", magazyny „tylko dla panów" i wydawnic- dynie zbyt uboga kolorysty-
twa „tylko dla pań". Tylko tutaj możesz zo- cznie. Mamy ją na rynku 
baczyć „prawdziwy strip-tease dziesięciu naj- pd 20 latach pracy nad tym 
piękniejszych drlewcząt świata". Podobną re- tematem. Pracy pr.owadzo.. 
klamę wiidzl,ałem co najmniej w kilkunasta nej wprawdzie w; różnej 
miejscach - dużo musi być tych „najpiękniej- . . 
szych". W teatrze na Shaftesbury Avenue idzie ._ s~, rue~1ej ~owa-
aktualnie słynny musical pt. ,,Hait" czyli 1(1· ''i dzoneJ. Wezmy - lam~ty. 
"Włosy". Bilety wyprzedane na pół roku. Za- . Prace nad konstrukcJlł i 

budową prototypowego a-

L O N Il Y N I 
gregatu do laminpwania 

Wielkim wydarzeniem dla Angllk6w 'była teł 
łmierl: jednego z członków beatowego zespołu 
;,The Rolling Stones", ktbry 'PO wypiciu dośl: du· 
:tej ilości whisky I zażyciu drugsów, czyli narko­
tyków utopii się w swym basenie, gdzie podczas 
party figlował w wodzie z przyjaciółmi. „Narodo­
wa" taJoba okryła prawie wszystkich długowlo• 
lfYCh, którz~ w llczbie paru tysięcy zebrali się na 
pożegnalnym koncercie w Hyde Parku. Tego dnJa 
ekoliczn<>łciowl mówcy nie mieli nic do roboty. 
Przez cały dzień rozbrzmiewały tam elektryczne 
gitary i zawodzenie tłumów opłakujących swego 
idola. 

tkanin rozpoczęto w IW W 
połowie 1962 r„ we wrze.. 
sruu 1963 r. przekazano a­
gregat do prób przemysło­
wych. Dwie inne placówki 

miłowanie do teatru? Nie podobnego. Bilety równieź sobie agregaty po­
wykupuJą turyści: sztuka jest grana przez ak-1 budowały, a resztę potrzeb-
t.orów występujących nago. nyc:Q trzeba było importo-

. wać. I znów „ wyskoczyliś-Pic-eadilly Circus, Soho, strip-tease. SzanuJące „ t . . , . my z ym p1erws1 w 
go się londyńczyka nie spotka się tu o~wet na RWPG, ale pierwsi się nie 
lekarstwo. Prawduwy. Londyn został m1. w pa- ostaliśmy. Skończyło się im 
mięci jako , leniwe miasto-olbrzym. zamieszka- rtem a nie, jak marzyli 
le prz~ sennych mieszkańców. ::niektórzy eksportem ma. 

„Swięty" nadal jest Jedną s popularniejszyeb postaeł TV w W. Bry~nil. 

szyn tego typu. Jaki będzie 
efekt kolejnej innowacji włó 

i~f 
~~ ·~:~:;lo:!jc=~e k: 
rym r:w pracuje od łat sze­
ściu. czas pokaże, Znów je­
steśmy pierwsi w RWPG, 

I i znów są kłopoty z maszy­
nami. 

Wszystkie pewyi;scze preykła• 
dy mają bowiem jeden wspól 
nv mianownik: są nim 

MAS'ZYNY, KTORYCB­
NIE MA. 

I stąd w głównej mierze to 
żółwie tempo. IW a takłe - „ 

Czarna „Wołga" mozolnie wspina się pod górę. Jeszcze chwila i samochód zjeżdża w bok drogi 
na specjalnie chyba zrobiony cypel, zakończony urwiskiem. Jesteśmy na miejscu. Pod nami w dole 
miga tysiącami świateł tętniące życiem miasto, wokół jak okiem sięgnąć winnice, uginające się 
pod ciężarem dużych, wypełnionych sokiem kiści winogron. Jest koniec września, za kilka dni roz­
poczną się zbiory, które przeistoczą się w tysiące butelek „Tarnavy" i „Muskatu". Znajdujemy się 
bowiem na jednym z 7 wzgórz, pośród których jak w amfiteatrze ulokowało się 200-tysięczne ru­
. muńskie miasto Jassy. 

Mteszkańcv tego starego 
crrodu są dumnt z położenia 
miasta, chętnie przeprowadza­
ją analogię do siedmiu wzgórz, 
na któr11ch zbudowano Rzym, 
stąd zresztq '1.asza wieczorna 
wycieczka na 1edno z nich. 
Jest to zresztą tylko 1edna ce­
cha upodabniająca Jass11 do 
Rzymu. 

Natomiast pielęgnuje ste tu 
taj bardzo pamięć narodu Da­
ków, którzy w czasach świet­
ności Imperium toczyli zacięte 
boje z r~ymskiml legionami. 
Dla rozpropagowania wśród 

współczesnych pamięci tego 
walecznego narodu, mianem. 
„Dacja" ochrzczońo świetny 
5-gwiazdkowy konic..k oraz sa· 
mochód osobowy . na licencjł 
Renault, produkowany od po­
nad roku w mie1scowości Pl­
testi. Walorów koniaku ru­
mttńskiego nie trzeba chyba 

zachwala"• natomiast samo­
chód, przyznam szczerze, nie 
bardzo mi się spodobał. Zrcr 
biony na licencji Renault B 
wydal mi 1ię 1akby maly ł 
ciasny. Nasz Fiat znacznie le­
piej się prezentuje i ;est z 
pewnością bardziej komforto­
wy. Popularne są tutaj nasze 
„Warszawy", które na dro­
gach rumuńskich widzi się o­
bok· ,, Wolo" I „Moskwiczów'1 
stosunkowo bardzo dużo. 

Przejdźmy się teraz ulicami 
Jas81J. Oczywi.ście na pierwszy 
plan oglądanie wystaw skle­
powych oraz porównania wy­
glądu mieszkańców z wyglq. 
dem obywateli na ulicach na­
szych miast. Odnośnie pierw­
szego miałem poważne kłopo­

ty z wydaniem swoich lei, 
gdyt proponowany towar w 
znacznie lepszy11'! gatunku mo­
gę bez trudu nabyć w Polsce. 

11Uratowaly" mnie koniaki, któ 
rych około półtora kilograma 
(to Rumunii mówi sie: proszę 
o kilogram napoju, a nie litr 
napoju, co zresztą na jedno 
wychodzi) kupiłem. Rumuni 
ubrani sq nieźle, ale brak ko· 
lorystyki i modnych kreacjti 
tak częstych na ulicach Polski. 

Rozpisałem się tutaj o dro­
biazgach zamiast przedstawil! 
Czytelnikom samo miasto. Jas­
sy należy do jednych z naj­
starszych miast Rumunił (po­
wstało ok. tysięcznego roku) I 
położone jest tuż przy wschod 
nte1 grantcy państwa. Liczy, 
1ak już wspomniałem, około 

200 tys. mieszkańców. Jest ptą 
tym pod względem zaludnie­
nia miastem Rumunii, a dru­
gim po Bukareszcie ośrodkiem 
uniwersyteckim tego kraju. Na 
bez mała wszystkich rodza­
jach uczelni, znajdujących się 

tD mieście, studiuje ponad 22 tys. 
studentów. Przemysł Jassy to 
przede wszystkim „Pentcilina" 
- ogromna fabryka wszelkiego 
rodzaju medykamentów. Poin­
formowano mnie o wynalezie-

ntu tam jakiegoJ podobno re­
welacyjnego antybiotyku, zwa 
nego „mołdaniną", Jeden za­
strzyk zastępuje niemal calą 

kurację. · Ponadto Jassy 1est 
drugim miastem Rumunii w 
przemyśle lekkim ł rozwija ste 

- -IWSS s brakU partnerów, kt6 
rzy by ich technologiczne po• 
mysty wsparli maszynami, 
rozwijają radosną amator· 
szczyznę. Amatorszczyznę ma­
szynową w wynil<u której po­
wstaje przeważnie jeden, jedy 
ny „sklejany" z tego i owego 
własnym pomysłem prototyp 
jakiegoś urządzenia, którego 
nie ma kto p.-ielić. Ta ma· 
szynowa niemOźność przyporni 
na sławne powiedzenie „po 
pierwsze nie mamv arm-at19

• 

Po pierwsze me mamy par­
tnera, który by od IW czy 
IWSS przejął pałeczkę teehno­
logiczno-technicznej sztafety 
i pobiegł z nią dalej. Mówiąc 
prosto - wyproduke>wał w 
myśl koncepcji instytutu agre 
gat, maszynę, urządzenie czy 
potrzebną aparaturę. Bez te­
goi partnera oba instytuty z 
różnym w różnych przypad• 
kach nasileniem nie nadążają 
przede wszystkim za tymi za• 
gadnienrami techniki i potrze• 
bami t>n:emysłn, które łączą 
się z konstrukcjami ma!IZYno­
wymi. W rezultacie - albo 
badania konczą się na etapie 
dalekim od efektu w sensie 
przemyslowrm. tj. na etapie 
teehnologii,; k&óra w całości 
realizacji nowego osiągnięcia 
techniczneg„ stanowi ok. 1-
-21 proc., albo - kwitnie in­
stytnt„wa - amatorszczyzna 
maszynowa od tegoi efektu 
równie odległa, 

Spr6bajmy pomarzyf ce 'by 
było, gdyby oba instytuty mia 

Irena Dryll 

POMYSŁY 
BEZ 

TEMPA 
~ apteeze · koairtrakcyjne • 
prawdziwege zdarzenia, gdyby 
istniało silne biuro projekto­
wo-konstrukcyjne j potężny 
zakład lub grupa zakładów 
maszynowycb nastawionycb 
wytącznie na realizację doku­
men tacyjn„ technologillZ• 
nycb pomysłów tychze placó• 
wek. Wówczas by6 może, 
włókniny, laminaty czy iwlan 
podbiłyby rynek krajowy du· 
żo wcześniej i skuteczniej, a 
na rynku RWPG utrzymały 
po.zycję le1J.dera. Wówczas -
kte wie - byłaby anilana, 
bądź elana robiona nie tylko 
polskim przemysłem, ale i po­
mysłem. Bo, licencje na włók· 
na syntetyczne są kupowane 
po pierws2e z racjf na maszy· 
ny, a dopiero po drugie - :a 
racji na technologię. Bez ma· 
szvn bowi-em nie ma co tna· 
rzyć o postępie w przemyśle 
włókien chemicznych, czy w 
przemyśle lekkim. Czy jednak 
rozważania o tym co by by· 
ło, gdyby można be:.: trudu 
produkowae dużo dobrych ma 
szyn służących innowacjom 
technologicznym obmyślonym 
w IW czv w IWSS, mają 
sens? Na obecnym etapie roz• 
woju techniki i w obecnej 
jakościowo inneJ sytuacji go­
spodarczej - 11rzy założeniu 
intensywnego I selektywnego 
rozwoju, -chyba tak. Zważmy 
- z jednej strony, że nasz · 
przemysł maszynowy na tle -
także przemysl metalo­
wy. Jest tutaj także duża fa­
b1'1Jka tworzyw sztucznych, a 
w budowie znajduje się cu­
krownia. 

Miasto posiada kilka pięk­
nych zabytkóto stare1 archi­
tektury z XV ł XVI wieku. 
Dotyczy to szczególnte cerkwi, 
których w tym mieście zna1· 
duje ste 47. Najpiękniejsza to 
słynna cerkiew „Trzech świę­

tych", zbudowana w stylu go· 
tyckim w połowie XVI wie· 
ku, posta.da przepiękną faktu­
rę elewacji. Składa się ona z 
wielu pasów, okalających ca­
łą cerktew, a ka.żdy pas po­
siada tnnq ornamentację. Wu 

gląda to przepięknie. Równie 
piękny jest pałac Stefana 
Wielkiego, obecnie · Muzeum 
Kultury Mołdawskiej oraz kil 
ka innych cerkwi z monasty­
rem Golia na czele. W mieś­

cie znajduje się teatr, opera, 

innych to nie hden ubogi 
krewny, a !potentat: główny 
przemysł narodowy polski za· 
trudniający 1.148 tvs. osób. 
Zważmy - :a drugiej strony, 
iż obecnie nie ma właściwie 
takich celów technicznych, 
które dałyby się osiągnąć si• 
łam! jednej placówki nauko1 
wo-badawczeJ. Potrzebna jest 
współpraca ·1 organizacja ba• 
dań pod t.ę współpracę ściśle f ! 
planowana. W wypadku oma• i 
wianych placówek głównie -
więc „pod" przemysł maszy-

1
, · 

nowy. 
Rozwija się on w dużym I 

tempie, a w l<łerunkach jego · 
rozwoju właSnie tera:& - przy 
selektywnym wyborze, mogą 
zajść istotne przesunięcia. 
Warto więc wiedzieć, gdzie 
luki są największe · 

l TAM SKJERO'wAe 

Oezywtści:~::IR:i:·ono opla· I 
ci. Jeśli me - zrezygnować 
zeń i nastawie się na import. 
Ale „ tym właśnie trzeba za­
decydował. Choćby po to, by 
ustalić co i pod jakim kątem 
bada<:. CzY np. pod kątem 
„wymyślenia" bądź adaptacji 
technologii danego włókna, 
czy pod kątem adaptacji licen 

~!~/~t~!l j~s~~~e~nf~!c;ięjest I i 
rozczarowań. W wypadku ba· 
dań IWSS, które po latach 
zakończyły się zakupem licen 
cji, tak nie było. Z różnych 
przyczyn. Anilanę, czy elanę 
badano nie pod katem zakupu 
licencji, a opracowania włas~ 
nej technologii. 

Bariery cczasoweJ, . t61Wiegci 
tempa „wtłaczania" pomysłów 
do pn:emysłu nie sposób jed-
oak w 100 proc. Uumaczyć I brakiem maszyn. Eksperci 
twierdzą. łe najcenniejszy w 
badaniach ;Jest czas. A czas 
ucieka nie tylko na skutek 
maszynowego deficytu. Rów· 
nie:i na skutek braku dobrej 
organizacji i koordynacji po· 
czynań. Nawet wówczas, gdy 
mas2yny są, np. właśnie przy 

licencjach - tempo zawodzi. 
Na ogół efekty licencyjne wi• 
da6 na rynku po okresie dwu• 

!::ikr;;~~ ~~5ts~!';11po n~iaku~ I ~ 
pie, jak w wypadku anilany, 
a w rok - dwa. Opróca bra· 
ku maszyn groźniejszy dla 
tempa bywa niekiedy brak ' 
szybkich decyzji. Klasyczny 
jest tu przykła!J włókna szkła ; 
nego. Przemysł od lat oczeku· 
je na przędzę szklaną, potrzeb 
ną m. in. do eJektrolizacji i 
na tkaniny ognioodporne. Pra 
ee nad tym włóknem rozpo• 
częły się w IWSS w 1952 ro~u. 
Wydano 3 książki na jch te· 
mat, 35 publikacji, zło:!;ono 
25 sprawozdań :& prac i zdoby· 
to 5 patentllw. Obecnie ~ po 
11 tatach zabiegów badawczo· 
organizacyjnych I dyskusji 
kto ma wytwórnie budować: 
przemysł ·chemiczny czy 
szklarski, wznosi się ją na. 
Widzewie, · 

Wszystkie powyższe przy­
kłady dobrane wyłącznie 

pod jednym kątem: tempa ~ 11 
realizacji, uzasadniają że-~ 
lazną koniecznoścl selekcji w i.f ·· 
doborze tematów badań, po V l 

partą konkretnymi decyzja- ~ 11~ mi co do ich zakresu i skon U ~ 
centrowanyµti środkami, 

Srodkami rozumianymi rów 
nież jako znalezienie do po 
szczególnych tematów współ 
partnerów. Jest to możliwe 
właśnie teraz, gdy jest już 

baza wyjściowa. Jest to ko­
nieczne właśnie dla dobra 
dobrych pomysłów. 

kilka kin, niewiele restaura­
cji. W centrum mtasta zwra­
ca uwagę 15-piętrowy hotel 
„Unirea", o bardzo wysokim 
standardzie. 

JeżeU 1u~ 1esteśmy przy 
mieszkaniach, to Rumunia bo 
ryka sie z tch braktem. Wie­
le osób długo czeka na mie­
izkanta, nte znana tu 1est tn-
stytuc1a mieszkań spółdz tel· 

czych. Mi,eszkania po prostu 
kupuje stę. Trzeba ;edynte ... 
wpła.cić 70 tys. lei (140 tys. zł) 

t w przeciągu miesiąca zamó-. 
Wienie zosta1e zrealizowane. 
Rzecz jasna, niewiele osób 

może sobfe na to pozwolić, a 

dostanie mieszkania w nor­

malnym trybie, za pośrednic­

twem kwaterunku, to sprawa 

lat. 



JU2 ZA DZIESIĘC DNI,.) TO ZNACzy 29 PAżDZIER· 
NIKA (SRODA) O GODZ. t17, I 19,30 W SALI FILHAR· 
MOND l:.ODZKIEJ ODBl\])Ą SIĘ DWA KONCERTY 
ROZRYWKOWE PN. „PAR4DA GWIAZD", ORGANIZA· 
TOBZY - REDAKCJA ,,.iDZIENNIKA t.ODZKIEGO" 
ORAZ STOWARZYSZENIE WSPOt.CZESNEJ MUZYKI 
RYTMICZNEJ ~PN. t.ODZKI KLUB .JAZZOWY - ZA· 
ANGAŻOWALI .NA OBIE IMPREZY GRUPĘ SKIFFLO 
WĄ NO TO co\ I JEJ ASA ATUTOWEGO, PIOTRA 
JAN CZERSKIEGO, BILETY NA „PARADĘ GWIAZD" 
SĄ JESZCZE DO; NABYCIA W KASIE FILHARMONII 
t.ODZKIEJ (UL. 'NARUTOWICZA 28) ORAZ W GODZ. 
l&-20 W ZAKI:.. DOMU KULTURY IM. F. DZIERZYIQ'­
SKIEGO (UL. PUlTRKOWSKA 282), GDZIE MOŻNA 
ROWNIEZ ZGt.AS~C ZAMOWIENIA NA ZBIORPWE 
KARTY WSTĘPU. ;;_ 
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l 
płerwsz~j części 'mA I Kanady. Jestem •clo­
koncertu wystą wolony, że NO TO CO właś· 
pi KRZYSZTOF nie przed publiczności!\ swoje. 
CWYNAR z ze go rodzinnege miasta przej. 
społem beato- dzie „chrzesł bojowy". 
wym Łódzkiego Krzysztof Cwynar, który 
Klubu Jazzowe- aktualnie występuje w NRD 
10 oraz najlep- przysłał do redakcji kartę: 
sza grupa muzy „Wracam do kraju 20 bm. Na­

czna IV Festiwalu Kultury tychmiast kontynuuję rozpo. 
Studentów - DZIWNE RZE- częte wcześniej próby. Serde· 
CZY, znana naszym Czytelni- cznie pozdrawiam wszystkich 
kom z występów w telewizji 
i radiowym „Studio Rytm". 
Udział zapowiedziała także 

popularna solistka grupy ABC 
- HALINA FRĄCKOWIAK. 
Jak JUZ informowałem, w 
trakcie imprez odbędą się cie­
kawe quizy z pytaniami o te­
matyce społeczno-politycznej i 
muzycznej. Dla zwycięzców 
przewidziane są nagrody. 

SŁÓW KILKA O IMPREZIE. 

Mówi S. Cejrowski kierow­
nik Biura Koncertowego Pol­
skiej Federacji Jazzowej: „W 
przeddzień łódzkich koncer­
tów zostanie zaakceptowany 
nowy program NO TO CO 
przeznaczony dla słuchaczy 

MANKO GRACZA 

Pik? 
NIK! 

A+ff BOMBY 

Era 
Zera ------..: 

Dl swoi a .......... 
Czytelnikom .... 

łódzkich sympatyków piosen­
ki i do zobaczenia w Filhar­
monii". 

Mówi K. Kowalski, kierow 

nik „Dziwnych Rzeczy": 

„Ostatnio występowaliśmy w 

Telewizyjnej Giełdzie Piosen­

ki, nagraliśmy kilka tematów 

dla „Studia Rytm", które już 

są prezentowane na radiowej 

antenie. Myślę o zmianie pro 

fil11 artystycznego zespołu i 
chyba już 29 pa~ti~ . ernika 

przedstawimy łódzkim fanom 

kilka utworów utrzymanych 

w noweJ koncepcji wykonaw­

czej". 
UWAGA WOKALISCII 

ZDK im. F. Dzierżyńskiego 

utworzył dzia1 muzyki mło. 

dzieżowej. Jak nas poinformo 
wał kier. Domu Kultury 
B. Stefaniak, przy ZDK utwo 
rzone zostaną dwa z~społy 

L . __ J_e_r_ Z_IJ-=--_H' __ il_m __ a_ń_.s_k_i __ ~ 
Stara to anegdota. Synek gospodarzy, u których sublokato­

rem był znany pisarz, tak wlaśnte określił za1ęcie literata: „nie 
pracu1e - albo czyta, albo pisze ... " . Rzecz 1est sama w sobie 
dość Sm1eszna, ale tylko wówczas. gdy wypowiada tę herez1ę 
dziecko. Gorze1, że nieraz podobne przekonania żywią nieco 
starsi. Oczywiscie (Jorze1 dla nich samych, bo świadczy to o ich 
dość ograniczone1 zdolności myślenia. 

A przecież JUŻ przed setkami lat starzy Rzymianie wymyśli· 
H 1akże piękną I Jakże mądrą maksymę „Ręka wodzi piórem 
po papierze - ale pisze c a l y c z l o w t e k" . Pisarstwo, i to 
na użytek gazety, I to bardzie; trwale - 1est trudnym i skom­
plikowanym zawodem. Jest nielekką pracą. 1est ciągłą samo­
udręką, 1est uprawą stów, z którą można się porać tylko sa· 

f Codzienfta si~i3Wa l 
M'IW.il 

motnie. Może dlatego wśród ludzt pióra tyle jest ne1"wtc ł fo­
bii, tyle tragicznych nałogów ł nie pohamowanych gestów, od­
ruchów t zachowań, które tak szokuJa otoczenie. 

Znalem wybitne()O pisarza, autora szeregu znakomitych ksią­
żek, laureata Nagrody Państwowej - pisarza, który wydaw11ć 
by się mogło, miał prawo o b i e k ty w n I e uznać swoje pi­
sarstwo za s p r a w d z o n e. A jednak ten wybitny pisarz 
wszedł któregoś dnta na ostatnie piętro warszawskiej kamieni­
cy, aby swiadomie runąć w dól obejmując rękami puste powie· 
trze... Bowiem odpadał tu cały obiektywizm wartości - pozo­
stawały tylko su b ie k ty w n e odczucia, strachy, zwątpienia 
t rezygnacJe. Pozostawała nadwrażliwa percepcja rzeczywistości 
- z Jedne; strony umożliwiająca pisanie z drugiej zaś zamie­
niaJąca życie w pasmo samoud?"ęki. 

Efekty każdej właściwie pracy są do1"aźnie stosunkowo 
szybko sprawdzalne. Krawiec widzi od razu czy produkt ;ego 
wysiłku ma Jeden rękaw dłuższy czy nie. Technik z ZVRi.T 

& DZIENNIK WDZ&l ~ W "613t 

fieiltowe. JlMleB ,...,.,. ł „ 
cja wokalna. W tej chwili 
przyjmowane są jeszcze zgło­

szenia piosenkarek i piosenka.. 
rzy. Wakuje również kilka 
miejsc dla instrumentalistów: 
trębaczy, saksofonistów i pu­
zonistów. Zgłoszenia przyjmo­
wane są codziennie od gods. 
16-21 (uL Piotrkowska 282). 

PREZENTACJE 1 KONFRON­
TACJE. 

TERESA TUTINAS - począ­
tek jej kariery piosenkarskiej 
p,rzypada na rok 1964, kiedy to 
Teresa - studentka PWSM we 
Wrocławiu - zajmuje il miej­
sce na Ogolnopolsklm Fest.iwa· 
lu Piosenkarzy Studenckich w 
Krakowie, ciekawie interpcetu­
jąc utwór pt. „Podzwonne dla 
Edith Pia1' "• Dwa lata później 
Tutinas wykonuje na opolski m 
festiwalu piosenkę A. Osieckie.i 
i A. Slawiilskiego „Na całych 
,jeziorach ty". Piosenka ta otrzv 
muje jedną z głównych nagród 
fest iwalu. Teresa Tut inas współ 
pracuje a radiem i TV, dokonuje 
nagrań płytowych, występuje 
w filmach {„Kochajmy syren­
ki", ,.Pary:& - Warszawaa b.,. 
11rizy"), w kabar etach („Show 
na GnojneJ"J, wyjeżdża z ekipą 
estradową na długotrwale tour­
nee artystyczne po ZSRR, USA, 
Kanadzie, Czechosłowacji, NRD 
itd. Longplay „Jak cię miły 
zatrzymać" wyraźnie wykazuje 
stały wzrosi poziomu wokalne­
go T. Tuttnas, jej błyskotliwą 
interpretację ciekawych p iose­
nek o ambuąej muzyce 1 świet­
nych, poetyckich tekstach: TE• 
RESĘ TUTINAS USŁYSZYMY 
PRAWDOPODOBNIE W ŁODZI 
PODCZAS KOLEJNEJ „PARA• 
DY GWIAZD" KTÓRA ODBĘ• 
OZIE SI.& W LISTOPADZIE. 

„ „ 
-=~ - „ „ ·-
=o • 

przez prosty gest wlączenła odbłornłk12 do kontakt. łf>1'11WH 
efekt swoje} pracy. Rolnik na efekt riewu musi poczekal! porę 
miesięcy - ale t y l k o parę miesięcy. 

A pisarz? Jest takle powiedzenie, że kslatkę cnba na ..,..1ec 
pisze się rok, grubą na dwa palce - dwa lata... Jak zmierzyć 
wartość i celowość tej dwuletniej pracy? Powodzeniem u Czy. 
telnika, u krytyka? Zawodne to kryteria. Kazimierz Przerwa­
Tetmajer. poetycki gwiazdor Młodej Polski. którego wiersze wy­
rywali sobie z rąk wydawcy - żyt potem zapomniany przez lata 
cale - drzemiąc nad szklanka piwa w Hotelu Polskim. I kłóż 
dziś czyta wiersze Tetmajera? 

Cyprian Kamil Norwid umierał w paryskim pnytułku dla ubo­
gich - nieznany, nieuznawany. niedrukowany - ł nie bardzo 
miał kto zapłacić za ten skrawek ziemi na jego grób. A dziś 
wszyscy czytamy wiersze Norwida. Pozostała w jego poezji „ta 
siła fatalna"... Ale jak natężenie tej siły zmierzyć na bieżąco -
w utworach. które rodza sie dziś. Oczywiście nie da sie przepro· 
wadzić takiej operacji. I stąd ciągłe uważne I uparte wsłuchiwa­
nie się w puls pisanych zdań, w rytm słów- Wsłuchiwanie, któ­
re staje się udręką i obsesją. 

Mój znajomy był niedawno na wieczorze autorskim pewnego 
pisarza. „Za godzinę prelekcji - powiedział mi - pisarz otrzy­
mał 500 zł. Ja na 500 zł pracuje prawie pół miesiąca". MZgoda -
odparłem - ale on na to. aby być pisarzem pracował pół ty­
cia .•. ". Oczywiście funkcją oisarza Jest pisanie. a nie gadanie. 
choćby najmądrzejsze. Ale cóż robić. gdy za książke. nad którą 
pracuje się rok lub dwa, można otrzymać honorarium rzędu 
kilkunastu tysięcy zlÓtycb. W przeliczeniu wyjdzie to po kilkaset 
złotych miesięcznie. 

Dotknąłem zaledwie spTaw fiskalnych, bo nie one wydają 
mi się najważniejsze. lstotntejsze jest uświadomienie sobie tru­
dów I roli nielekkiej p?"ofes;i ptsaTSktej. 

Ale dla ogromnej części naszego spoleczeństwa slowo pisa­
ne stało się codzienną stTawą. Nieodzowną, konieczną. Uświa­
damiamy to sobie w momentach drastycznych. Kiedy rok temu 
spłonęła w Lodzi drukarnia i po raz pie1"wszy od dzteslątków 
lat mieliśmy dzień bez gazet, ktoś mi powiedział: „Wte pan, 
to był straszny dzień. Te puste kioski, to miasto jakieś takie 
n i e p e ł n e. Mimo ?"adia, mimo telewizji czuło się brak cze­
goś i s t o t n e g o ••• ". 

Dziesięć lat jestem dztennikaTzem, a muszę przyznać, te byl 
to największy komplement, jaki usłyszałem o naszej p1"acy. 
I może w końcu nieważne jest to, te nie zawsze . Czytelnik ro­
zumie i zna kulisy pisarskiej ł dziennikaTskiej profesji - waż­
niej sze natomiast, że efekty naszej pracy odczuwa się jako 
coś Istotnego. 

··,, „ .. 

Dzisiejszy konkurs przygoto- rysunku) 1 rzędami poziomo 
waliśmy wspólnie z dyrekcją odczv tać aktualne hasło. 

PHD „Jubiler0 w Warszawie. 
Aby go rozwiązać, należy naj 
pierw odgadnąć znaczenie po­
szczególnych rysunków i wpi­
sać je na miejsce liczb znaj 
dujących się przy każdym z 
nlch. Następnie wszystkie li­
tery przeniesc do odpowied­
nich pól diagramu (w dole 

Rozwiązania przesyłać nale­
ży na adres „Dziennik Łódz· 

ki" Łódź I skr. pocz. 89. w 
terminie 10-dnlow:vm. Na kopet 
tach prosimy o dopisek „kon­
kurs „Jubilera". 
życzymy mtlej rozrywki t 

szczęścia w losowaniu nagród. 

Opr. HENRYK CISKI 

ocbodzę - jak to mówią - z zabitej deskami wsl. 
Od pierwszych lat szkoły podstawowej uczyłam się 
dobrze i bardzo lubiłam zajęcia w szkole. Wiem. że 
dla niektórych jest to ciężki obowiązek. dla mnie 

szkoła oz.oaczała przyjemooSć - oderwanie od codziennych 
r.ajęć gospodarskich, w których jako najstarsze dziecko 

.... musiałam pomagać rodzicom. Pierwszą samodzielna decyzję 
podjęłam po ukończeniu szkoły podstawowej - chciałam c.=» uczyć sie dalej. Rodzice początkowo nie zgadzali się. Mó­
wili, że nauka jest kosztowna~ a pieniędzy na z.byciu nie • 1:12 mieli. Wszystkie oszczędności szły na reperowanie zabudo· 

= wan i wiele potrzebnych w gospodarstwie wiejskim rzeczy. 
Udało mi się ich jednak przekonać. Skończyłam szkolę 
średnią w pobliskim miasteczku utrzymując się cały czas 

- ze stypendium I starając się. aby rodzice nie zmuszeni byli 

IC 
dokładać do mojej nauki. Ue przeżyłam upoi,-orzeń. trudnn 
byłoby mi naw11t opisać. Do mojego gimnazjum uczeszczałY 
m. in. dzieci „śmietaoki11 miasteczka. Wyśmiewały się z mo­N jego nędznego ubrania. braka manier towarzyskich iq,. Hl· 
storia powtórzyła się na Uniwersytecię w t.odzi. Rodzice = jui nie stawiali przes'l:kód. byli dumni. ie ich córka jako 
jedyna z całej wsi zdobcdzie wyższe wykształcenie. Byli 

....._przekonani, że wygrałam los na loterii. ie to wspaniale żyt! 
,..-. w wielkim mieście. A we mnie irromadziły sic kompleksy 
'--I coraz większe. Już po pierwszym roku byłam bliska załR­
~ mania. Egzaminy zdałam na samych piątkach, ale nie mia­
.... łam nawet znajomych, nie mówiac o przyjaciołach. Utarł 

•ie pogląd, źe młodziet spoza t.odzl mieszkająca w akade· 
mikach, stan-owi silną wspólnotę, te lnnieje antal\'onlzm 
mię117.y miejscowymi I przyjezd,nyml. To częściowo puwda. 
ale ode mnie 9C;roniły równiet koleżanl<.i w akademiku. 

yłam nieporadna, nieatrakcyjna, nudna, nie mogłam 
niczym imponować poza „wkuwaniem„. kt6re chyba 
nigdy nikomu nie imponowało. Młodzi pottafią byt! 
okrutni l>ie tylko dla starszych, ale I. dla swych ró· 

wleśuików. Nie mam zresztą dziś do nieb żalu. Co to za 
dziewc:o-yna, która nie umie nawet posługiwać sic przyn:t 
darni do manicure?! Ale niespodzianie dla mnie przyszł:l 
mi z pomocą dziewczyna, która uchodziła za elegantkę. nie 
i:łupia. budząca zawiść wszystkich koleżanek z roku. Ona 
uczyła mnie towarzyskiego obycia. dobrego smakn. radziła 
w co się ubrać i jak uczesać, słowem - i><>moi:ła ml w po­
zbyciu się niepewności I kompleksów. Jej przyjatf1 do 
mnie innym zamykała usta. Ja w zamian „goniłam" Ją Il<> 
nauki. Czułam !>ie więc potrzebna. a to było bardzo ważne 

....._wtedy. Pod koniec studiów zmieniłam sic nie do po-znanfa. 
,_.. Wiedziałam już czego chcę. czułam się swobodnie w towa· 

•___, rzystwie, miałam swego chłopca. Czytający moją WYJ>O· 

2 
wiedź mogą pomyśleć. źe to ws~tko drobiazgi. te licZ'!" 
się człowiek, jakim jest, a nie jak wygląda I w eo Jest 
ubrany. Ale te właśnie drobiazgi są w stanie odebrać ocho­
tę do życia. 

eraz razem z moim chłopcem, a obecnie mężem ~ę 
w szkole. miasteczku, w którym dozuałam tylu roz· 
i:oryczeń. Uczę dzieci tych koleżanek. które jeszcze 
IO lat temu niecbetnie mówiły mi .,dzień dobry". 

Jestem zadowolona ze swej pracy. Znam swoje miejsce w 
społeczeństwie. wiem, że droi:a. która sama obrałam I na 
której mimo przeszkód uparcie wytrwałam. była dobra dro· 
gą. Skłaniam się do pierwszej wypowiedzi w ankiecie „Mól 
eg-zamin dojrzałości", że wytrwałość w dażeniu do celu 
zawsze owocuje. 

- i.apraWdę nie wiem, które 
wybra~ 

WERONIKA B. 

HUMOR 

- Słuchaj, Pawełku, odstą· 
pisz mi grypę jak tylko wy· 
zdrowiejesz. potem ja ci ją 
znowu przekażę, następnie ty 
mnie I tak nam jakoś zejdzie 

a2 do zimowych ferii •. 
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NIBDZIELA 

• „Miłość dobra i zła" -
Impreza poetycka w MDK Włó­
kniarzy (Piotrkowska 262), o 
godz. 19. 

• ,,Sredniowieczna rzeźba" 
„Swiątynia Słońca" i „SWiad: 
kowie lodowej epoki" - f'..lmy 
ośw:atowe o godz. 12, w M •i­
zeum Archeologicznym (Pl. Wol 
nosci 14). 

• lll wys ta wa kaktusów i 
sukkulentów - od 19 do 26 pat­
dziernika, w godzinach od 10 
do 19, w ŁDK (Traugutta 18). 

• „Bumerang'' koncert 
grupy b e atowej, o godz. 17.30 i 
20, w Klub.ie ,,Kleks" (Lumum ... 
by 5/7). 

• Spotkanie :11 piosenką ra­
dziecką - o godz. 11, w MDK 
„Lodex" (M. Buczka 17/19), po­
łączone z quJZem nt. „Co wiesz 
o RewolucJJ Październikowej i 
jej wodzu Leninie" oraz wy­
św ietlaniem filmu. 

• WiecZór poświęcony XXV­
leciu PRL - o godz. 18, w Klu­
bie Rosyjskim (Więckowskiego 

32). 

Sukees Wytwórni Filmów Ośwłatowy~h 

11 nagród dla Łodzi -
Na trwającym w dniach od 

15 do 17 bm. III Ogólnopol­
skim Przeglądzie Filmów Na­
ukowo • Technicznych i Dy­
daktycznych w Katowicach, 
łódzka Wytwórnia Filmów 
Oświatowych odniosła poważ­

ny sukces, zdobywając 11 z 
18 przyznanych nagród. 

Wielką Nagrodę Przeglądu 
przyznano J. Arkuszowi (re­
żyser) i W. Powadzie (opera­
tor) za zestaw filmów o te­
matyce hutniczej i metalur• 
gicznej, w którym znalazł się 

m. in. film pt. „Od rudy do 
stali" nagrodzony również na 
festiwalu krakowskim. Dalsze 

•••••••••••••••••••••••a•••••••••••••••„••„•• ... ••••n••••• 

Dziś smakosze cioslek 
spotykają się w ,,BALATONIE" 

Na wstępie małe „czy wiecie, 
że": 

go, a 65 prywatne rzemiosło; 

• z 3622 ton ciastek roeznie 
około jedną czwartą wytwarza­
ją prywatni cukiernicy; 

spośród 18 
nagrody w poszczególnych ka­
tegoriach filmowych uzyskali: 
B. Bączyński („ Tajemnice kry 
ształu", „Polimery"), R. So­
becki („Zródła promieniowa­
nia ' ', „Izotopy promieniotwór­
cze"), M. Matraszek („Pomia­
ry chropowatości powierzch­
ni", „Mikroskop uniwersal­
ny"), J. Popiel-Popiołek („La­
sery"), Z. Kiersztein („Uwaga 
silne trucizny") i A. Szczygieł 
(„Brudne niebo"). 

Film „Brudne niebo" zdobył 

również nagrodę dziennikarzy 

za wybitne walory społeczne, 

publicystyc=e poznawcze. 

(hosz.) 

Wystawa z myślą 
o sulejowskim zalewie 

I>zięJQI budowle wodoeiągu 
Łód:t - SulejOW - inwestycji, 
której już sporo miejsca po­
śwdęciliśmy na naszvch łamach 
- otrzymamy także i sztuczne 
jezioro tzw. zalew sulejowski. 
Od tego w Jaki sposób jego 
okolice i brzegi zostaną zago­
spodarowane zależy maksymal­
ne wykorzystanie jego tury­
stycznych walorów. Wstępne 
prace na ten temat zostały już 
przez WojewOdzką Pracownię 
Urbanistyczną podjęte. 

Chcąc ułatwić pracę naszym 
urbanistom, zarząd oddziału 
łódzkiego Towarzystwa . Urbani­
stów Polskich zorganizował w 
„Unibudzie" (Sienkiewicza 85) 
(codziennie w godzinach od 12-
14 i 16-18, od 18.X. - do 10.XI.) 

wystawę wszystklich opracowali; 
które wpłynęły na konkurs ma 
jącv wyłonie szczegółowy plan 
zagospodarowania przestrzenne• 
go rejonu Jeziora Kierskiego 
pod Poznaniem. Prace są cie­
kawe i mewątpliwie zapozna­
nie się z nlml może być dla 
naszych urbanistów bardzo ko­
rzystne. 

Na wystawę - której otwar• 
cia dokonano wczoraj - zo­
stali zaproszeni oprócz urbani­
stów i architektów przedstawi­
ciele różnycn instytucji zajmu­
jących się organizacją wypo­
czynku, turystyki oraz wcza­
sów, a także i większych zakla 
dów pracy zmierzających budo 
wać ośrodki wypoczynkowe nad 
przyszłym naszym zalewem. 

. (AP) 

Jeszcze o sygnalizacji świetlnej 

• . Plenarne zebranie Zarządu 
Okręgu ZBoWiD w Łodzi -
o godz. 11, w świetlicy budo­
wlanych (Potrkowska 232). 

• ,~Bitwa o Anglię", „Bitwa 
o Wał Pomorski", „Finale" i 
„W każdej potrzebie" - filmy 
non stop o<1 11-16 w Muzeum 
Włókiennictwa (Piotrkowska 
282). 

• na ogólną ilość 81 ctastkar 
ni istniejących w Lod2li, a pro­
wadzi gastronomia, 8 Lódzkie 
Zakłady Przemysłu Piekarnicze . ............................ , 

• każdy mieszkaniec Łodzi 
spożywa przeciętnie rocznie 4,5~ Zabrakło kabla kg ciastek. w 19'75 roku spoży- Na półkach k · . 
cie na statystyczną głowę ma s1ęgam1 
Wynosić ponaa 5,5 kg; W rubryce „Wczoraj w Lodzi" nie prace przy 4 sygnalizacjach 

+ „Ochrona interesów klien- • ciastkarnie ŁZPP Wypie- PROZA. POEZJA pisaliśmy o nieczynnej dos~ na różnych skrzyżowaniach m. 
ta zadaniem kontroli spo- kały: w 1953 r. - 150 ton wy- długo sygnali.zacji świeUnej na !n. na ul. Piotrkowskiej , wy-
łeeznej Ewiązków zawodowych" robów, w 1958 - l94 tony, a w M. DuboW - Wyspa straceń- ul. Piotrkowskiej przy ul. A. konuje Miejskie Przedsiębior• 

l 1908 r. - 1224 tony; ców. Iskry 1969 r. str. 230• zł 16• Struga i Tuwima. Okazuje się, stwo Instalacyjne. Przedsię-
- to temat wystawy w loka u K. Opatowski - To nie orygi- . . t t . biorstwo to ma poważne trud-
WKZZ (Traugutta 12), otwarcie • wzrosi produkcj,.i ctastek nal, Hieronimie. Iskry 1969 r. ze winy za en san rzeczy nie 

PONIEDZIAŁEK 
o godz. 10. nie. zasJ)<>kaja w.zrostu Ich spo- str. łO, zł 6. B. Conrad _ Kro ponosi Rejon Służby Drogowe1 niści z uzyskaniem potrzebnej 

• „Od czego zależą sukcesy zycia. nika rodzinna. PIW 1969 r. str. DRN - Polesie, który wpraw- ilości kabli do podłączenia n<>-
i niepowodzenia dziecka w szko Jak smakują ciastkarskie de- 120, opr. pl. zł 20. J. Lovell _ dzie sprawuje opiekę nad zna- wego typu świateł sygnalizacyj • 

• Koncert poświęcony muzy- le" - prelekcja mgr M. Szuber licje będziemy mogli się prze- Losy nie darowane. Iskry 1w9 kami drogowymi i sy~alizacją nych. I dlatego tak długo trwa• 
ce rosyjskiej i radzieckiej - towej, o godz. 18 w LDK, w konać dziś - w niedzielę - r. st.-. 340, zł 15, st. Gołębiow świetll!lą w całym mieście, ale ją te roboty. Z kolei dopóki 
0 godz. 18 w Klubie LK (Piotr- ramach studium pedagogiczne- w „Balatonie", gdzie w gods. • ski - Bez opamiętania. PIW zajmuje się tylko jej konserwa- sygnalizacja śW:etlna nie zosta~ 
kowska 135). go dla rodziców. od 11 - H na kiermaszu odby- 1969 r. str. 110, zł 10. M. Bucz- cją i dr-0bnymi naprawami. nie nadeżycie wykonana, niA 

• „W 100-lecie urodzin Ma- • Badania radiofotograficz-1 wae się będzie sprzedaż, degu- kówna - Jutrzejsze śniegi. PIW Remont I wymiana sygnaftiza- przyjmie jej pod swa opiekę Re 
hatmy Gandhiego" - impreza ne - Polesie (Gdańska 29) ul. stacja i ocena wyrobów cukier- 1969 r. str. 80, zł 10, L. Paster- cji świeUnej jest w gestii Za- jon Służby Drogowej DRN-P<>-
o godz, 19 w Klubie MPiK (Na- Gdańska o<1 nr 112 do nr 172, niczych 11 łódzkich zakładów. nak - Pamięć. Czyt. 1969 r. rządu Dróg I Z'.elenl przy Prez. le9ie. I tu się koło zamyka. 
rutowicza 8/10). ul. Gimnastyczna i Grabieniec. (o) str. eo, zł 10. RN m. Lodzi, na którego zlece- (j. kr.l 
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OGŁOSZENIA DROBNE 'DZIAŁKI sprzed;:m. St. KOŻUCH bułgarski, m. ę· 1 z .POKOJE, kuchnię za-1SAMODZIELNEGO, n. le-1 
kolejowa Justynow, Kar, skl - sprzedam. Łano-,miena: na pokój. Oferty krępującego mieszk,lnia PRACOWNICY POSZUKIWANI 

SPOt.l>ZlEL.NlA L..el<arzy DZIAł.KĘ 2 00 p ! ński. Janówka 24 I wa 93, m. 51, bl. 19 „77323" Prasa, Piotrkow lub pokoju poszukuję. 
Specjahstów „Zdr-:>wie" s rzedam K~aw~t>~w. ~ DOMEK nowy - pokóf BIBLJO'.L'.t;KĘ dwuśc1en- ska 9G Szczegółowe oferty - -----------------------
w punkcie llsługowym 1j Skręt· 12 _ Szej ~a z kuchnią sprzedam. Roz Iną, 3-częściową, na wysoj POK OJ, kuchnię, ładne, „77514" Prasa, Piotrkow s MURARZY. 2 oomocnlkOw murarzy, 4 blacharzy. 
przy Al. Kościuszki 67 . wojowa 13 (boczna Prą- · ki połysk z szybkami i I słoneczne, śródmieście, ska 96 dekanv, Z stolarzy. zatrudni natychmiast z terenu 
wykonuje operacyjne u- WILLĘ jednorodzmną dzyńskiego) 717781 barkiem - sprzedam. częściowe wygody, 1a- UCZNIA przyjmie za-
suwanie tylaków ll:vó- (mparteT1 elwol4n65Y}93 sprzeda- MEBLE stylowe (złote) Tel. 6!1-76 77383 g , m. ienię na pokój, ku.:h- kład M. echaniki Maszyn, m. Łodzi Spółdzielnia Pracy Robót Budowlanych 
czyn dolnych, wszelkie y. · 77646 - kupię. Tel. 848-96 TOll.AKKĘ, frezarkę i mę. Tel. 357-22, od 10 Justynow 33 77380 g „WZÓR" W Lodzi, ul. Tri:backa nr 3. Zgłoszenia 
zabiegi ginekologiczne OGROD, .bud.ynek gospo PIANINO niemieckie -1 aparat spawalniczy Im- KULTURALNY student GOSPOSIA na stałe przyjmuje dział kadr w godz. 7-15. 7125/k 
oraz przeprowadza bada darczy, ~wnicę_ na owo <o•zedam Tel 318-11 . pię. Oferty „77472" poszukuje pokoju w cen (Kutno) potrzebna. Wa-
nia blstopatolog!cme I ~~.w car~:ln~~ro1.r;n"; ~~WARI~ _ · sprzedam. KOŻUCH bułgarski inę- trum z wygodami. Tel. runkl dobre. Tel. 509-31 ł CIESU, 5 SPAWACZY gazowo-elektrycznych. 

'iJ1tol'le1i-c:rne. lnfo~ej: siatką . Tel. 278-88 77355 Tel. 600-77 1TZ98 g1sk1 sprzedam. 209-82 29BE5-ZOD1 ZIETNE ma77łl2z9en·~ DOCHODZĄCA pomoc !~ru~~f~~a~.?:,,c:o!!.~ud~~e~!~~~':iacs~ zł te~~~ 
PIANINO „Fib!ger" w - domowa potrzebna Woj dzi ~ ó " g· · 

DZIAŁK~ 2 OOO m kw PLACE budowlane WARSZTAT tkacki rę dobrvm stanie sprzedam. st t d k ' zł . m. t.o .,Energomouta.-P !noc ierown1ctwo 
sprzedam. Ksawerów,· z-; Chelmy (przy przystao- czny, wąski kupię. 'Ofe; Łódź". Wschodnia 54 m. k:::ie s ~ptł~~i~fn1- ;i~z': ska Polsk!ego 162• m. 2 Budowy Elektrociepłowni ł..ódi lit, ul. Swojska 
chodnla 5 (p~zystanek ku) - sprzedam. Zgten, ty „77'138" Prasa, Piotr- 83 174'3,, g kaniowej poszukuje za- ZGINĄŁ owczarek n :e- 2 a. Warunki płacy I pracy do omówlenla z k le­
Mały Skręt), Gilewicz tel. 16-31-91 76994 i: kowska !Ml W A usz·rAT radi·owo-te- raz sublokatorskiego po- miecki (suka). Odprowa- rownlctwem budowy Energomontaż-Pólne><:, EC. 

~· ko· T l. 551 u 1 b d 'ć d · Łódź, żabieniec, ul. Swojska 2 a. tel. 587- 16. 
~ i:l'...~'-~i:l'...~~'''._,~~,--.~~ i:ll...''~~i:ll...''''~'~---~'''~~~'-~'-""i lewizyjny odstąpię. Ofer JU. e - u z1 za wynagro zen1em 

~~~ p Rz ET AR G ~ ~ow~~7;17; Prasa. Piotr- ~:;:o.i z kuchn~:zo! ::~::~e:=J~l na w:~: 
~ KAKTUSY l . t tflokacb (37,2 m kw.) ul. nanie drzwi l okien 

~ ~ ta" 1.000 sztuka s';"::J!~~ P(Orz.ysdzlko!Ne 15, m;... l łl przyjmuje stolarnia J. 
~ ,.llotOEbył'° PP w Łodzi, ul. .Piotr• Skargi 12 <>ilasza przetarg ~·Łódź, smutna 9 (Doly) sie e owe Ro,..ic e), Janeczek, Sokolniki, So 

GŁOWNEGO KSIĘGOWEGO z wyksztalcenlern 
wyższym i 3-letnią praktyką lub z wykształce­
niem średnim I 5-letnią praktyką, kierownika 
technicznego z wykształceniem wyższym techni­
cznym I S-letnią praktyką lub z wykształceniern 

średnim tec;hnicznym . j . ~-letnią . vraktyką. star­
szego mechanika z wj'M/ztat.lem-em lirednim tech­
nicznym i 3-letnią praktyką zatrudrti zaraz z te­
renu m. l..odzl Spółdzielnia Pracy „Guma" Ł6dź, 
Bolesława 5. Zgłoszenia codziennie w godz. 9-14, 

11!:1 • • d ż od I d i ·ni tr b ~ zamienię na 2 pokoje z kolnickich 86 T1799 g 

0 nieograniczony na sprze a , zg n e z zarzą zen em m1 s a an- ~ FUTRO piżmowce kuchnią w blokach, naj 

I 
diu wewnęirznego nr li3 z dnia 14 stycznia 1967 r. niżej w:rmlenio- ~ sprzedam. Tel. 459-11 chęt11le1 w dzielnicy Ba AUTOMOBILKLUB pro-
nycb samochodów. pocbodqcych z przedsiębiorstw państwowych: ~I ROZE krzaC:zaste, dziczki luty. Zgłoszenia godz. wadzi kursy samochoc!o 

~1 róż i kaktusy sprzedam. 16-20 77•0~ g we wszystkich kategorii 
żuk AOS nr podwozia 13609 - cena wywoławcza zł 41.087 ~ Łódź, smutna 9 (Doły) l<OMl'Ol<TOWE 2-po0<olo oraz sobotnio-niedzielne. 

~ 
Warszawa M-20 nr podwozia 66047 - cena wywoławcza zł 39.130 ~'\w()ZEK mwalldzlu moto we mieszkanie własno- Zapisy, ul. Przybyszcw-
po1aroy ogl"dać można w MPGK w Radomsku, ul. B. Joselewicza 8 „ rowy ,,.Picollo" sprze- ściowe 60 m kw śród- skiego 73• godz. l6-iD, KIEROWNIKA wydziału pł'Odukcyjnego z wy• 
_ garaże: ~ dam. Lódż,, S>OYmonowi- mieście, zamienię ·na wil tel. 497-07, ul. Tuwima kształceniem wyższym I kilkuletnią praktyką na 

~ cza 6, ro. 8 17776 g le z placem, może być 15, godz. 8- 20• tel. 246-62• stanowisku kierowniczym w pionie produ)!:cyj-
~ żuk A03 nr pocht-. 315e cena wywoław<!Zł zł ł1 08'1 ~· ŁAPKl karakulowe nie wykończona, eweńt. 212-39 7924 k nym zatrudnią w Topoli Królewskiej k/Lęczycy, 
~ Warszawa %01P 111422 zł 35.870 ~·błam sprzedam Tel kup i<: plac. Oferty SAl\IOTNI znajdą cieka- kierownika magazynu surowców z wyksztalce-
~ Warszawa :WOP 99284 zł 29:891 ~ 440-78, w1eczore~ · ~~!'78;; Prasa. Piotrkow- we oferty małżeńskie w niem średnim (praca na terenie m. Łodzi) - za-
~ Nysa N59 12380 zł 42.554 ~ Gt'.1'.AliĘ elektryczną _ prywatnym Biurze ~a- trudnią Łódzkje Zakla1y Aparatury Elektrycznej 
~~· Wołga M-%1 56571 zł 52.174 3 / „Framus-Strato" ~prze- ftłATEMATYKA, f izyka. trymonialnym „SWAT- „Elan" Łódź, ul. Gdańska 138. Zgłoszenia przyj-

j:Jj ~~~~~~;2~ 1~~! „ ~: :::g: ~ dam. Tel. 248-28 ~f~de~~o-:ro~~k;~~Jti 16. f:it'"• Łódż, Piotr~~~sk: m7~~,,dz~~ ~i~I szkolenia zawodowego w 7~~i~ 
~ Warszawa 204 „ 222982 zł 91.304 ~ KO.t.UCIIY bułgarskie: 
~ Warszawa 204 149105 „ zł 45.652 z damski, męski sprzedam. ~~~~~3er~~ 
~ Warszawa 204 143780 zł 39.139 ~ Łódź-Retkipia, Hufcowa . I 
~ ~=~=~:::~20 i1t:~~ : ;: ;~:i~~ ~:KoKY czarne k::::u~ ·y' , w~el!"aAo'i::·J.a! 0 Warszawa M-20 98354 zł 52.17ł ~ !owe (komplet na futro) 
:3 Warszawa M-20 52069 zł 52.174 ~ sprzedam. Wygodna 3, 
~ warszawa M·2Q 40318 zł 45.652 ~ m. 7, po godz. 17 

~ ~=~~~:: ~~ 1~m „ : ;::~~~ · ~ sT01:owY, kuchenny 
~ warszawa M-26 93402 zł 32_609 ~ kredens i stół, amerykan 
~ Warszawa M-20 98119 „ zł 32.609 ~ k<:, tapcum, ży.randol, 
~ 2lmaszynę do szycia, ro-

~ oglądać na terenie sos w Łodzi. ul. Wojska Polskiego.. ~ :p~zeJa~nn':re1. ml~~~~ - »Molozbyl(( pp w Lodzi. Piotra Skargi 12 
~ Nysa N59 nr poclw. 5804344 cena wywoławcza zł 35.462 ~(UTRO karakułowe, sza-

~ ~:~a~~~ sa~ ~~~! ~ ~:~ ~ ~~rz~a'!>' T•;o~:a:.> -
" W-wa M -20 023392 zł 32.609 ~ · • 
0 W-wa M-20 san. 075196 zł 31.250 2 SWIECZNIK kupię. TeL 
~ W-wa M-20 san. 079035 zł 37.500 ~ 411--02 7'1518 g 
~ W-wa M-20 san. 001737 zł 37.500 ~ PŁASZCZ skórzany mę-
~ W-wa M-20 san. 085180 „ zł 31.250 2 ski, bułgarski z podpin-
~ W-wa M-20 san. 085148 zł 31.250 ~ ką błam sprzedam. Tel. 
~ W-wa M-20 san. 0891U zł 31.250 ~ 566-85, godz. 17-19 
~ W-wa M-20 san, 069513 zł 31.250 0 ł'UTRA karakułowe i ba 
0 W-wa 200P 078!71 zł 29.891 ~ 1 k. k J 
~ W-wa M-20 071569 zl 32.609 ~ rany t>~ars •ę ~ azy Ć 
~ w-wa M-2o 0409ł8 zł 32 ~ nie sprz am. zwoni 
~ .609 ~ , rano do godz. 12, wie-

~ wymienione pojazdy oglądać na terenie Wojewódzkiej Kolumny ~ ' ~~~_'2~m godz. l'l-~iaate~ 
~ Transportu Sanitarnego w Pabianicach, ul. Wandy Wasilewskiej 7, ~ITRYB atakujący i tllle-

~ oraz przetarg nieograniczony po piuwszej obniżce cen wywoław- 0' rzowy do samochodu 
~ czych: ~ j ,.Barkas" w.zgl.ędn'e ca-
~ ~ , ly dy!e.rencjal - kupię. 
~ W-wa M-29 •r podw. 98526 cena wywoławcza zł 31l.50o l:;! Wiadomość; warsztat sa- • 

z a w I a d a m i a uprzejmie, że z dniem 20. X. 1969 r. 
decyzją Państwowej Komisji Cen (zarządzenie 

nr 272/152/69) OBNIŻONA ZOSTAŁA CENA MOTOCYKLA 
m-ki SHL, łyp Ml7 (Gazela) z zł 17.800,- na zł 16.000,-

Nowoczesny, wygodny i elegancki motocykl, m-ki SHL, 
typ M17 nabyć można w naszY<:h sklepach na terenie m. 
Łodzi I województwa, które realizują również gprzedaż 
ratalną w ramach adziełonej pożyczki ORS i limitowa­
nych przekazów SOP. 

W miejscu nabycia pojazdu dokonuje się wszelkich for. 
malnych czynności z rejestracją nabytego pojazdu. 

Zakupiony w naszych sklepach motocykl jest pełnospra­
wny (po nieodpłatnej obsłudze przedsprzedażnej), posiada 
nał~dowany akumulator i paliwo w zbiorniku, zabezpie· 
czaJące dojazd do najbliższej stacji paliw, 

0 W-wa M-20 066137 zł 39.000 ~ mochodowy, Łódż, f.g1er 
2 W-wa M-20 69036 zł 34.000 la s1<a 153 77229 g z '[ h 
~ W-wa M-20 111372 " zł 29.000 ~ SILNIK, układ wyde- 'f"'Z'fm'ł -pom11 .A n· 'ł"' 
~ W-wa M-20 004306 „ zł 28.000 2 chowy, skrzynię biegów "°" s.I "°" zakup.ów 
~ W-wa M-20 030731 zł 28 .500 ~ wraz z półosiami i prze 
~ w-wa M-20 111418 „ zł 24.000 0 gubam1 do „sy·reny 103" • k d. 
~ ~=~~ n;~gF l~~m ~l ~HE ~ ~~':.d~~· Tel. 

621
7N5o ": l. ~zaro iai roai 

~ W-wa 202 117498 al 35 OOO ~l„LAM.liłtETTĘ 175-TV" r 7 
~ · i sprzedam. Tel. 817-36 ' 

~ ~~~~~~~ć=~~~w~.~w~a ~1~~~~~~1Q~~--~------~~~-------~--~~~N~~~~~~~~~-W~~~~~~~~ww ~ Polskiego 49: Opel-Kapitan nr podwozi a CA-221045145 _ cena wy- ~ . sowaną "'. PK~ sprze- ••-•-•-•••-•••••-•n•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
~ woławcza zł ł8.ooo - oglądać w garazach „Cepelii" w Łodzi, ul. ~ ~;{:1·17 Rzgow, aw_,~~;4 i = K • 
~ Rewolucji 1905 r . nr 61; \. arszawa M-20 nr podwozia 064868 - cena ~ " d " I e r 1'1" as z 
~ wywoławcza zł 23.500 - oglądać w garażach Wytwórni Filmów Fa- ~ ! d~~tszp~~!ysze~s~f:~ --=-.,.. : • 
~ btrlarnych w Łodzi, ul. Kilińskiego nr 210; Warszawa M-20 nr pod- ~ 123. Tel. łl0-34 77343 g • 

~ wozla 06744 - cena wywoławcza zl 23.500 - oglądać w Centr. Hur- 0 1 „sYRENĘ JOJ" stan do- APELUsz· y 
~ towni Szkła Laboratoryjnego w Lodzi, ul. Brukowa 14. 0 bry - sprzedam. Bro-
~ ~ ~f3skiego 26. Ni:i~elag 
~ Wszystkie. wymienione pojazdy można oglądać w podanych miej- 0 I 
~ scacl} W dm roboeze w godz. od 10-14. w soboty do 13, wyłączając ~',,WARSZAWĘ" rok pro 
~ dzien przetargu. ~ dukcji l~ł - sprze-dam. 
~ Przetarg przeprowadzi Komornik Sądu Powiatowego w dniu 3.tl. ~ Al. Politechniki lł, m. 48 
r, 1969 r. o godz. 9 w gmachu PP .,Motozbyt" (świetlica) w Lodzi. n 
~ ul. Brukowa 16. · 0 ' „NSU" - kupię. Oferty 
~ Zainteresowani winni wpłacić wadium w wysokości 10 proc. ceny ~ ' „77482" Prasa, Piotrkow-
~ wywoła wczej .Pojazdu na konto PKO - Łódź - 7-6-4, z podaniem ~ ska 95 „ 
~ celu wpłaty 1 pełnej nazwy przedsiębiorstwa organizującego prze- ~ „SYREN~ 104 nową 
~ targ, najpóźniej w przeddzień przetargu. ~ sprzedam. Butora 34, Je 
~ . ~ dłeckl 77515 g 
~ Prl!lf!'targ moze być odwołany bez podania przycZ)'!l. • ~ •• OCTAVIĘ" sprzedam. : 

PT 
ART. ODZIEŻOWYMI 

DAMSKICH 
JUŻ od 20 bm. w LOKALU przy 

uL PROCBNIKA loł. 

KLIENTKI Z A PR A S Z A MHD 
I WOJEWODZKA HURTOWNIA TEKSTYLNA. 

~~~'-~"-""'-'-'-~'-"-'''"-"~''"-'~''~'-'....._'-'"''~'' ................... ~ Lódz,' Zbie>rcza 13, ~ • ••••••••--.,..~----... .......,~-....~ - „ --- •• -_..„ ...••••• - ............. . 
DZIENNIK ŁÓDZKI ar 249 (660.'i)l 



WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07, 400-00 
Informacja PKP ' 
Informacja PKS 265-96 
Pomoc drogowa PZM 
Pogotowie Energetyczne 
Pogotowie ośw ietl. ulic 
Ośrodek Inf. Usl. ŁZSP 
Łódzki Ośrodek Inform. 

Turystycznej 

TEATRY 

03 
118 
09 

soo-oo 
581-11 
>47-28 
598-80 
334-31 
220-89 
'198-10 

359-L'i 

TEATR WIELKI - godz. 18 
„Faust"; 20.10. nieczynny 

TEATR POWSZECHNY - !(odz. 
19.15 „Kawior kaszanka"; 
20.10. n ieczynny 

TEATR NOWY - godz. 19 .15 
„Dziś do ciebie przyjść nie 
mogę"; 20.10. nieczynny 

MAŁA SALA - i:(odz. 20 „Ka­
prys": 20.10. nieczynna 

TEATR JARACZA (W sali Tea­
tru Rozmaitości) godz. 15.30 
„Ania z Zielonego Wzgórza", 
godz. 19 „Ballada o tamtych 
dniach": 20.10. nieczynny 

„Wyspa Artura" 
(wł . ) godz. 17.15, 
„Wyspa Artura" 
19.30 

od lat 16 
19.3-0; 20.10. 
godz. 17.15, 

ADRIA 
tem: 
od lat 
14, 16, 
żej 

* Pozegnanie z tytu­
„Zgliszcza Radopolja" 
16 (jug.) E(odz. to. 12. 
18, 20: 20.10. }ak wy-

CZAJKA - „Porwany za mło­
du" (NRD) od I. 14. e;odz. 
14.45 17, 19.15; 20.10. nieczyn­
ne 

ENERGETYK - „Na tropie so­
kola" (NRD> od 1. 14. i:(odz. 
15, 17.15, 19.30; 20.10. nieczyn­
ne 

GDYNIA - Przegląd dorobku 
Wytwórni Filmów Oświato­
wych w Łodzi. Zestaw III -
„Nauka i technika": 1) „Te­
chnika radiacyjna", 2) .. Bio 
energetyka serca", 3) „Niespor 
cza ki", 4) „Bioelektrycz-
ność" 5) ,,Laser - światło 
~ wieku", 6) „Mutacja", 7) 
.,Polska metoda spawania 
miedzi" godz. 10, 11.30, .J, 

(jug.) godz. 20; :>JO.łO. ,,Szalo­
ny koń" godz. 16, 18, „Spot­
kałem nawet szczęśliwych 
Cyganów" godz. 20 

POKÓJ - „Czarny kot" godz. 
14.30 „Polowanie na much y" 
od lat 18 (pol.) godz. 15.30, 
17.45, 20; 20.10. „Ciężkie cza­
sy dla gangsterów" od laf 
16 (franc.) godz. 15.30, 17.45, 20 

REKORD - „Bibi" godz. 10, 
11, 12, 13 „Porwanie dziewic" 
od lat 16 (rum.) godz. 14, 16, 
18, 20; 20.10. „Porwanie dzie 
Wie" godz. 10, 12, 14, 16. 18, 20 

OOMA - „ W pewnym króle­
stwie" godz. 10, Il, 12, 13, 14 
„Sekrety wiernych żon" od 
lat 18 (wł.) godz. 15, 17.30, 20; 
20 .10 „Sekrety wiernych żon" 
godz. 10, 12.30, 15, 17 .30, 20 

SOJUSZ - „Drewniany jeź-
dziec•· godz. 14 „Nauczy~iel 

z przedmieścia" od lat 14 
(ang' godz. 15, 17.15, 19.30; 
20.10. „Polowanie na muchy" 
od lat 18 (pol.) godz. 17, 19.30 

STOKI - „Alarm w ZOO" g. 
15 „Węgierski magnal" od 
lat 14 (węg.) godz. 16, !8, 70; 
20.10. „Węgierski magnat" 
godz. 16, 18, 20 

SWIT - „Dzieje bezdomne j 

USA szantażuj-· Szwecję _, 
Kaml)&'lria anty~ -

r>oczeta w Waszyn~ i Ltz.­
bonie po zapowiedzi ministra 
spraw zagranicznych Nilssona w 
sprawie oomocy SzwecH dla 
DRW l dla orl(anizacjl wyzwo 
leńczych w koloniach pertUłlal­
skich - przybiera na sile. 

Amerykanie zaltl'ozill m. tn., 
Iż nie udziela skandynawskim 
liniom lotniczym SAS POtyczk.i 
na zakup nowych samolotów 
.. Boeinl( 747" (w ere wchodzi 
kwota 200-300 mm dol.). Przy­
wódca Związku zawodowego 
Dokerów z wybrzeża wschod­
niego USA l rejonu Zatoki Mek 
sykańskiej - T. Gleason ośwlad 
czy!. iż zorganizu:le bojkot stat­
ków szwedzkich. zawijających 
do POrtów amerykailsklch. Pre­
zydent Nixon miał Podobno za­
lecić rzecznikowi Departamentu 
Stanu nieoficjalne ostrzeżenie 
Szwecji przed skutkami udziela­
nia oomocy DRW. 

Innymi słowy - pisze :nowo­
jorski korespondent dziennika 
„Aftonbladet" - r:ząd Nixona 
zaczyna stosować szantaż wo­
bec Szwecji. 

Pierwsza reakc1'1 reżimu !XM'-

~ p~ "· 
Noguelre. Oskarżył - S-e­
dów m. in. o mieszanie sie do 
spraw wewnetrznych Portul(alll. 
14 bm. rząd portul(alsld wysto­
sował ofiejaJ.ny protest oświad· 
czając, że pOIDoc finansowa u­
dzielana przez Szwecje ruchowi 
wyzwoleńczeinu w Mozambiku 
i w Gwinei 1est .,bezpośrednim 
t><>Pieraniem al<d'ł terrorystycz­
nych". 

Na konferencji 'l>r'as-OweJ. :zior­
l(anlzowanej 14 bm. natychmiast 
p0 objęciu funkcji premiera 
Olof Palme. SProstował wypo­
wiedź ministra Nilssona. oświad 
czając. że pomoc w odbudowie 
Wietnamu północn~o rozporz­
nie sie dopiero po zakończeniu 
wojny. Min. Nilsson natomiast 
na zjeździe partii socjaldemokra 
tycznej stwierdził poprzednio, 
że p.omoc ta „bedzłe POdJeta 
jeszcze Drzed zakończen~m dzia 
łań wojennych". Zajmująe wy­
raźnie pezycje obronna premier 
O. Palme użył na określenie 
antyszwedzkie.1 aikcli rzadu ame 
rykańskle@ słowa „nleporoa:u­
mienie''. 

tugalskiel(o było wezwanie am- "-'-'-''-'''-'''-'-'-'-''-''-'-'-'-'-''-'-'-''-'-~ 
basadora tego kraju w Sztok· 

noczesnym skierowaniem niewy BEZ OPIEKI JEST CZĘSTO 

•• 
Niedawno w Jelczańskich 2'19-

kładadl Samoehodowych pr­
k3ZBJDO do wstępnej eksploata­
cji pl.er'wszll serio: :IO nowych 

polskidi samochodów ciężaro­

wych .,.Jelcz S16". Jest to udo­
skona!lona wersja popula=ycłl 

już - naszych drogach cięża­
rówek „Jelcz 315". Zmi<rny 
konstr\J'kcyjno - modernizacyjne 
w nowym samocnod-zie sprawi­
ły, te jego ładowność WJlllt09f 
do ie ton, a dzięki zastosowa­
niu trzecie;! o8i bzw. odclążalą­

cej, satnOChód ten może pora­
szać si~ z pełnym obciążeniem 

PO wszystkich drogach w kra­
ju bez względu na !eh klasę. 

Ma to 50Czególne znaczenie cla 
nsprawmlenia tr~a. 

TEATR 1.15 - i:(odz 19 15 .. Ja. 
dzia wdowa": 20.10. nieczyn­
ny 

OPERETKA - godz. 19 „Skrzy 
dlaty kochanek"; W.10. nie­
czynna 

14.:iO 16, 17 .30, 19, 20.30; 20.10. 
„63 dni" od lat 14, (pol.) 
godz. IO, 11.30, 13, 14.45, 16.30. 
18.15, 20 

HALKA - „Gapa" godz. 14.30 
„Czerwone berety" od lat 16 
(pol.) godz. 15.30, 17.45, 20: 
20.10. „Czerwone berety" g. 
15.30, 17.45, 20 

piłeczki" godz. 14.30 „Oskar" 
od lat 16 (Cr.) godz. 16, 18, 20; I 
20.10. „Oskar" godz. 16, 18, 20 

TAl'lt'i' - BaJk " „u malei K11 • 
si I dużym wilku'', „Intruz" 
„Leniuszek uczy się", „Nie 
znana planeta" .. Spotkanie 7. 

Barym" god2. 10, 11, 12, 13, 
14, 15, · 16, 17. DFP - 1969. 
Od „Zakazanych piosenek " 

holmie .. na konsultacje". z jed DZIECKO POZOSTAWIONB I 
brednych ataków na Szwecję SPRAWCĄ POŻARU 
przez b. ministra &)}raw zagra- I~'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-''-'-"-'-'-'-'-'-'-'-'-~ 

W -przyszłym rolnl .Jelczańskie 

Zakłady Sal?l<>Chodowe rozpocz­

NI sery}ną prcduk<>:łe t;,oeb sa­
mochodów, 

TEATR ARLEKIN - g. 
., Wesoła maskarada"; 
godz. 17.30 „Cudowna 
Aladyna" 

11 I 15 
20.10. 

lampa 

TEATR PINOKIO - godz. 12 
i 17.30 „O czy m mówią po­
ry roku"; 20 .10. nieczynny 

MUZEA 

MUZEUM HISTORTI WŁÓKIEN 
NICTWA (Piotrkowska 282) 
czynne godz. 11-16; 20.10. nie 
czynne 

MUZEUM SZTUKI (Więckow­
skiego 36) - czynne od i:(odz. 
10--16 · 20.10. nieczynne 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
i ETNOGRAFICZNE (Pl. Wol­
nosc1 14) czynne od !(OdZ. 
lt-16; 20.10. nieczynne 

MUZEUM HISTORII RUCHU 
REWOLUCYJNEGO (Gdań>ka 

13) czynne godz. 10--16; 20.10. 
nieczynne 

MUZEUM KATEDRY EWOLU­
CJONIZMU UŁ (Park S ien­
k iewicza) czynne od godz. 
10--14· 20.10. nieczynne 

ŁÓDZKIE ZOO - czynne od 
godz. 9-17 (kasa czynna do 16) 

KIN A 

BAŁTYK - „Kleopatra" od 
lat 16 (USA) godz. 10, 14.30, 
18.30; 20.10. jak wyżej 

POLONIA - „ L.oro<ln•arz, któ­
ry ukradł zbrodnię" od lat 
16 (pol.) godz. 10, 12.30, 15, 
17 .30, 20; 20.10. jak wyżej 

WISLA - „:;trnk1ura Kryszta­
łu" od lat 14 (pol.) godz. 10, 
12.30, 15. 17.30. 20 
?O.IO. jak wyżej 

WŁÓKNIARZ - „w pełnym 
słońcu" od lat 18 (franc.) &. 
10. 12.30, 15. 17.30, 20 
20.10. jak wyżej 

WOLNOSC - „Mężczyźni w de 
legacji" od 1. 14 (bułg.) godz. 
10. 12, 14, 16, 18, 20 
20.10. Jak wyżej 

ZACHĘTA - „fDz1ewczyn a na 
rozdrożu" od lat 14 (bułg.) g. 
10. 12, 14, 16. 18, 20 

MAJA - „Zła królowa" 
godz. 14.30 „Strzał w ciemno­
ści" od lat 14 (ang.) godz. 
15.30, 17.45. 20; 20.10. „Strzał 
w ciemności" godz. 15.30, 
17.45, 20 

ŁĄCZ.NUSC - „Siedmiu w bla 
SkU złota" (Wi.-fr.l :>d lat IR. 
godz. 14.30, 16.30, 18.30; 20.10. 
„Nauczyciel z przedmieś~iau 
od lat 14 (ang.) godz. 18 

ŁDK - „Człow1e11 2 Hongkon­
gu" (fr.) od łat 14, godz. 12.30, 
15. 17 .30, 20; 20.10. jak wyżej 

godz. 15. 17 .30, 20 
MŁODA GWARDIA - „Czerwo 

ne ! złote" od lat 14 (poi.) 
godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 19.30; 
20.10. jak wyżej 

MUZA „Ala ma kota'' 
godz. 14.30 „Stawka więk•za 
niż życie" od lat 11 (pol.) 
1) „Sciśle tajne", 2) „ Wiem, 
kim jesteś" godz. 15.30, 17 .45, 
20; 20.10. „Stawka większa niż 
życie", 1) „Sciśle tajne", 2) 
„Wiem, kim jesteś" godz. 
15.30, 17.45, 20 

OKA - godz. 10 film dla 
wojska „Ostatnie dni" (poi.) 
od lat 11, godz. 16, 18, 20; 
20 10. „Ostatnie dni" (poi.) 
od lat li, godz. 15, 20, godz. 
17.30 film DKF 

POLESIE godz. 14 bajki. 
,, Między wrześniem a ma-
jem" (pol.) od lat 11, godz. 
15, 17, 19; 20.10. „Maskarada 
szpiegów" (ang.) od lat 14, 
godz. 17, 19 

POPULARNE „Maskarada 
szpiegów'' cang.l od lat '4 e 
15, 17.15, 19.30; 20.10. nieczynne 

PRZEDWIOSNIE - „KowbOJU 
do dzieła" (ang.J od L. 16 e;. 
13,15, 15.30, 17.45, 20; 20.10. 
jak wyżej, godz. 15.30, 17.45 
20 

PIONIER „Ala ma kota" 
godz. 15 „Szalony koń" od 
lat li (USA) godz. 16. IS 
„Spotkałem nawet szczęśli-
wych Cyganów" od lat 18 

.;,~~;:.7.~i·~;:~~~~l~ FFdi 
godz. 15. 17.30, 20 
20.10 jak wyżej 

STUDIO - „czterej pancer11i 
i pies" część III godz. 15 -~~ 

do „Pana V'\..·ołr.dy~owc::ki~~o" 

„Troje i las" od lat 16. E(odz. 
18, 20; 20.10. Bajki godz. 16, 
17, „Gangsterzy i filantropi" 
od lat 14 (pol.J godz. 18, 20 

DYŻURY APTEK 

Piotrkowska 127, Pl. Wolno­
ści 2, CieszkQwskiego 5, Rzg-,w 
ska 147, Zielona 28, Tuwima 59, 
Limanowskiego 37. 

20.10. 
Al. Kościuszki 48, Piotrk-iw­

ska 225, Piotrkowska 25, Ze;ier­
ska 146. Felińskiego 1, Naru­
towicza 42, Lutomierska 146. 

DYŻURY SZPITALI 
I Klinika Poł.-Gin. im. Curie­

Sktodowskiej, ul. CuTie-Sklo­
dowskiej 15 - przyjmuje rodzą­
ce i chore ginekologicznie z 
dzielnicy Górna oraz z rejo­
nowych poradni .,K", ul. For­
nalskiej 27 i Gdańska 29. 

li Klinika Pol.-Gin. AM, ul. 
Sterlinga 13 - przyjmuje rodzą 
ce i chore ginekologicznie z 
dzielnicy Sródmieście z rejo­
nowych poradni „K", NowotJ<i 
60. Kopcinskiego 32 i Piotl'­
kowska 269. 

Szpital im. H. Wolf, ul. ł,a­
giewnicka 34/36 przyjmuje 
rodzące i chore ginekologicz­
nie z dzielnicy Bałuty oraz z 
rejonowych poradni. "K", ul. 
Piotrkowska 107, l Maja 52 
i Kasprzaka 17. 

Szpital im. H. Jordana, ul. 
Przyrodnicza 7/9 przyjmuje 
rodzące ! chore ginekologi ~z­
nie z dzielnicy Widzew oraz z 
rejonowej poradni „K", ul. 
Srebrzyńska 75. 
Swiąteczna pomoc lekarska: 

dzielnica Sródmieśc!e - Piotr­
kowska 102, tel. 271-80, Bałuty 
- Z. Pacanowskie1 3, teL 541-96, 
Górna Lecznicza 214. tel. 
440-62, Polesie - Al. 1 Maja 42, 
tel. 305-83. Widzew - Szpl<tal­
na 6. tel. 271-53. Zgł'>szenia na 
wizyty w domu w E(odzinach 
10--16, ambulatoria czynne do 
godziny 17. Zabiegi oielęi:(Tllar­
skie wykonuje si~. w tych 
punktach w godz. 8-18. Zl!l<>­
szenia na zabiegi w domu w 
!(odz. 5-18. 

RADIO I TV 
PROGRAM 111 NIEDZIELA, H -ŻDZIERNIKA 

PROGRAM J 

9.00 Wiad. 9.05 Fala 56. 9.15 Ma 
gazyn Wojskowy. 10.00 Dla dzie­
ci w wieku przed.szk. „Grześ -
Włóczykij" - słuch. 10.20 Wią­
zanka mel. 10.31l Piosenka miesią 
ca. 11.0-0 „Rozgłośnia Harcerska". 
11.40 „Omnibusem po Edison ii". 
12.05 Dziennik. 12.15 Tropami lu­
dzi i pieśn.i. 14.00 „Radiowy Ma­
gazyn Przebojów". 14.30 „W Je­
zioranach". 15.00 Koncert ży­
czeń. 16.00 Wiad. 16.05 Przegląd 
wydarzeń międzynarodowych. 
16.20 „Tchórz" - słuch. !7.30 
„Niedzielny podwieczorek tanecz 
ny". 18.05 Koneert. 19.00 Kabare 
cik reklamowy, 19.15 „Przy mu­
zyce o sporcie„. 20.00 Dziennik. 
20.10 „o czym mówią w świe­
cie". 20.25 W iad. sport. 20.30 „Ma 
tysiakowie". 21.00 Gra Ork. Ta­
neczna PR. 21.30 Zespół Dzie­
wiątka. 22.00 „Rendez-vous z nrze 
bojam1 starej Warszawy". 23.00 
II wydanie dziennika. 23 .10 „ Od 
straussowskiego walca do „Ostst 
n iego walca". 24.00 Wiadomości. 

1 
papie?osa" - „ Ty zapomniM o 
letniej przygodzi<"'. 19.2-0 Dob.ra-

14.05 Przeboje na start. 14.20 noc. 19.30 Oziennik. 20.05 „Jazz 
Przegląd wydarzeń tygodnia. 14.45 j Jamboree 1969 r." (koncert fina 
P iosenki sprzed kamery telawi- Iowy). 21.10 „Jak zdobyć dziew­
zyjnej. 15.05 Upadek Mussolinie czynę" - f-ilm prod. ang. 22.~o 
go. 15.25 Zwierzenia prezentera. Magazyn sportowy. 23.28 Pro-
15.50 Piosenki sprzed kan;iery fil gram na jll'\ro. 

PROGRAM Il 

mowej. ltl.10 Całe życie Józefa 
Niemca - rep. 16.30 Jazz czy 
beat - czyli 20 minut awangar­
dy muzycznej. 16.50 O mistrzu 
Jarosławie - gawęda. 17.00 Nie­
dzielne rytmy. 17.30 „Skandal w 
Clochemerle" - odc. pow. 17.40 
Mój magnetofon. 18.00 Ekspresem 
przez świat. 18.05 Polonia śpie­
wa. 18.20 Dżentelmeni żyją dłu­
żej - magazyn. 18.35 Sylwetka 
piosenkarki - Urszula Sipińska. 
19.00 „Klatka" - słuch. 19.25 Mi 
ni-max. 19.50 „Sciśle tajne" -
wodewil. 20.10 P. Czajkowski -
I Symfonia. 20.55 „Jak to było 
naprawdę" - zamaeh na Heyd­
richa. 21.25 Melodie z autogra­
fem St. Mikulskiego. 21.50 G. 
Donizetti - „Lukrecja Borgia". 
22.00 Fakty dnia. 22.oa Gwiazda 
siedmiu wieczorów zespół 
„The Rolli~ Stones". 22.20 Wsp.o 
mnien ia z Czarnego Lądu. 22.35 
Spirituals w różnych stylach. 
23.00 „Eugeniusz Oniegin„ 
fragment poematu. 23.05 Muzyka 
nocą. 

TELEWIZJA 

B.30 Wiad. 8.35 „Radioproblemy". 
8.50 (Ł) Koncert. 9.55 (Ł) „Spoj­
rzenia i refleksje" - magazyn. 
10.15 (L) Poranek literacko-mu­
zyczny. 12.05 „Siedem dni w kra 
ju I na świecie". 12.30 Poranek 8.45 Program dnia. 8.50 Racjonał 
symfoniczny. 13.30 „Jak w sta-1 na gospodarka obornikiem. 9.25 
rym kinie". 13.55 (L) „Program I Przypominamy, radzimy. 9.35 So 
z dywanikiem". 15.00 Dla dzieci czi - film. 9.45 Film z serii: 
„Teresa i tamten wrzesień" - „Stawka większa niż życie". I0.45 
słuch. 15.45 „Niedzielne rendez- Przedstawiamy twierdzę w J3u­
vous". 16.02 (Ł) Koncert życzen. dzie. 11.35 Sprawozdanie z me-
16.30 Koncert chopinowski. 17.00

1 

czu piłki nożnej o mistrzostwo I 
Wiad. 17.05 Warszawski tygodnik !Jgi Gwardia - Legia . Ok. 12.10 
dźwiękowy. 17.30 Rewia p iosenek. (w przerwie) losowanie Toto-Lot 
18.00 Teatr Poezji „Misterium nie ka . 13.20 Dziennik. 14.00 Przemia 
dzielne" - słuch. 18.45 „Na gó- ny. 14.30 Czarodziejski ptak -
ralską nutę". 19.00 W iad. 19.15 film prod. ZSRR. 14.50 PKF. 15.00 
„Panowie proszą panie". ~o.oo „w przestworzach" - czyli de­
Wieczór l!t.-muzyczny .. Fi-fi-fi". kawe opowieści lotników. 15 .20 
21.30 (Ł) „Na boiskach ! bież- „Wielka gra" - teleturniej. IR. 15 
niach". i2.00 Wiad. 22.05 W i ad. „Nasz morskł sąsiad", rep. filmo 
sportowe. 22.2.5 (Ł) Wiad. sporto wy. 16.40 Teatr N iedzielny : Alei< 
we. 22.35 „Niedzielne spotkania sander Fredro - „Gwałtu, co s!~ 
z muzyką". 23.46 „Melod'e na do dzieje". 17.45 Klub sześciu konty 
branoc". :>.S .50 Wiadomości. nentów. 18.25 Kabaret; „Dymek z 

PONIEDZIAŁEK, „. 
TELEWIZJA 

M.25 Politechnika TV: !'izyka 
- k\.llrs przygotowawczy (z Gdań 
ska). IS.OO Politechnika TV; Fi­
zyka - kms przygotowawczy -
Prawo powszechnego ciążenia. 
Wykładowca doc. dr Andrzei Ja­
nuszajtis (z Gdańska). 15.30 t>rzer 
wa. 16.20 Program dnia (Ł). 16.23 
Telereklama (Ł). 16.25 Łódzk:e 
wiadomości dnia (Ł). 16.40 Dzien 
nik (W). 16.50 Dla dzieci: Zwie 
rzyniec - w programie m. in. 
film z serii: „Przygody dziwne­
go psa Huckleberry" (W). 17.35 
Echa stadionu - magazyn spor 
towy (W). 17.55 „Życie kultural­
ne włóknia<rzy" - program pub!. 
(Ł). 18.20 Eureka - magazyn po 
pularno-naukowy (W). 18.50 Do­
branoc (W). 19.00 Uroczysty kon 
cert z okazji otwarcia dekady 
kultm-y RosyfskieJ Feder:acySne;f 
Socjalistycznej Republiki Radzie 
ckiej. Transmisja z Sali Kongre­
sowej Pałacu Kultury i Naukl 
w Warszawie (W). W przerwie 
ok. 20.00 Oziennik (W). !l .20 
Teatr Telewizji: Aleksa!lder 
0strowski „Burza". - Tłumacze 
nie Jerzy Jędrzejewicz. Reżyse­
ria Jan Kulczyński. Wykonaw­
cy: Nina Andrycz. Renata Ko,so­
budzka. Czesław Wołłejko, Jadwi 
ga Chojnacka, .Józef Konieczn.I', 
.Jo!Rnta Czaplińska . Henryk Ralr, 
Henryk Borowski, Mieczysław 
Kalen\k, K"'rol Stępkowski, Zo­
fia Malynicz. Kazimierz Debirki, 
Jan Orsza, Zdzisław WerdPln, 
Halina Czengery, Kryst;vna Kr6o 
likiewicz (W). 22.50 Dziennik IWl. 
23.05 Pro~ram na 1utro (W). iJ.10 
Politechnika TV: Fizyka - kurs 
orzvl(. (powtórzenie 'z · Gdańska). 
n.4~ Politechnika TV: Fizyka -
kurs przyg. (powtórzenie z Gdań 
ska). 

~~~'-"~~~~~~~~'~'~~~~~~~,~~'~'~~"'~~~ 

Z. Zeydler-Zborowski 

- Ja miałbym zabić Iwonę?! Pa.n chyba 
oszalał?! 

Grabickl stracił cierpliwość. 

- Jestem zmuszony przywołać pana do po­
rządku. Reprezentuję mdlicję i występuję 

w tej chwili zupełnie oficjalnie. Proszę więc 
o odpow1edme zachowanie się. W przeciwnym 
razie będę zmuszony zabrać pana ze sobą do 
Komendy Miasta, gdzie zostanie pan przesłu­
chany. Jeżeli panu nie odpowiada forma to­
warzyskiej rozmowy._ 

Swddnicki zmiękł. Od razu opuściła go pe­
wnosć siebie. - Przepraszam - bąknął spe­
szony Przepraszam, ale jestem tak zde­

nerwowany ... 

- Więc pani Iwona Tomecka była pańską 

przyjaciółką? - nastawał' Grabicki. 

- Tak, ale to dawno p~rzmiała historia. 

- . Jak dawno? 

- Już od szeregu miesięcy nic nas nie łą-

czyło poza uczuciem przyjaźni. Bardzośmy się 

lubili ••. 

- Proszę md wybaczyć, że poruszam takie 
osobiste sprawy - powiedział powaźrue Gra­
bicki - ale zmuszają mnie do tego 01tolicz­
nośc1. Chciałbym się dowiedzieć, czy to pani 
Tomecka odeszła od pana, czy też pan od niej? 

Malarz uśmiechnął się z zakłopotaniem. 

- Trudno mń odpowiedzieć. Myślę, że ja­
koś oboje doszliśmy do pewnych wniosków, 

które ••. 
- Czy pan brał udział w ostatniej wyciecz.. 

ce, którą prowadziła pani Tomecka? 

- Tak. 

- Czy pan wr6cił z wycieczką do W arsza-
wy? 

Swidnicki wyglądał na zaskoczonego. 

- N 1e. Dlaczego pan pyta? 

- Przez zwykłą ciekawość. Więe pan nłe 

wrócił do Warszawy autokarem? 
Nie. 

- Dlaczego? 

- WyS<iadłem po drodze, niedaleko Socha-
czewa. Mój przyjaciel ma tam taką małą gos-

podarkę. Pasieka, sad, kury. 
go odwiedzić. 

Postanowiłem 

- I zastał pan przyjaciela w domu? 
- Nie. To była sobota. a Antos przeważnie 

wyjeżdza na sobotę I niedzielę do Warszawy. 
Lubi się zabawić. Ma wóz, więc to mu bar­
dzo ułatwia. 

- I co pan zrobił, gdy pan nie zastał prz;,-
:Jaciela w domu? 

- Zanocowałem u niego. 
- To jednak ktos tam był? 
- Nie było nikogo, ale ja mam klucz od 

domu Antosia. Jak go nie ma, sam gospoda­

ruję. 

- I kiedy pan wrócił do Warszawy? 
- W poniedziałek rano. W niedzielę wiecz6r 

przyjechał Antoś. Pogadaliśmy jeszcze i w po­
medziiałek .•. 

- ,Jak się nazywa pański przyjaciel? 
- Antoni Woźniak. Przemiły chłop! Jakby 

pan kiedyś potrzebował dobrego, prawdziwe­

go miodu.„ 
- I nie boi się ten pański przyjaciel zosta­

wiać gospodarkę bez opiek.i? 
- Jakoś się nie boi. Ma dwa duże, bardzo 

złe psy. Poza tym liczy na życzliwość sąsia­

dów. 
- Rozmawiał pan z sąsiadami? 
- Nie. 'rym razem z nikim nie rozmawia-

łem. Cz.y pa.n usiłuje sprawdz,ić moje alibi? 

Grabicki nie odpowiedział. Zapalił nowego 
papierosa, 'wstał l przeszedł się po pracowni. 

- Co mógłby mi pan powiedzieć na temat 
pani Tomeckiej? 

- Nie bardzo rozumdem. 
- Widzi pan, mistrzu... jeżeli chcę wyjaśnić 

tajemnicę tragicznej śmierci pani Tomeckiej, 
muszę o nie3 jak najwięcej wiedzieć. Intere­
suję się na przykład, czy odeszła od pana dla 
jakiiegoś innego mężczyzny? 

Twarz Swidnickiego poszarzała. 
- Nie mogę wykluczyć takiej ewentualnoś­

ci - rzekł z pewnym wysiłkiem - chociaź 
nic konkretnego nie wiem. 

Grabicki był pi:awie pewien, że jest inaczei, 
ale nie nalegał. Spytał: 

- A może wiadomo panu o jakimś adora­
torze pani Tomeckiej, który ma na imię Sta­
nisła w? 

- Nie. 
- Komu mogło zależeć na śmierci tej ko­

biety? Jak pan sądzi? 
- Nie mam pojęcia. O ile się orientuję, 

Iwona nie miała wrogów. Wprost przeciwnie. 
Wszyscy ją bardzo lubili. Była niezwykle mi­
ła, uczynna, towarzyska. Miała dar zjedny­
wania sobie ludzkiej sympatii. Nigdy bym nie 
przypuścił, że ktoś może jej wbić nóż w ser­
ce. 

- Dlaczego pan sądzi, że pani Tomecka zo­
stała zamordowana nożem? spytał Gra­
bicki, z trudem opanowując wrażenie, jakie 
na nim wywarły te słowa. 

Malarz zmieszał się. 

- Nie wiem... Tak sobie powiedziałem. 
Przeciez nie wiem, że nożem... Skądże miał­
bym wiedzieć? 

(26) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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